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tai Uje id pRini lip  Sgb.
Wiedeń, (PA 'j) W iedeńskie biuro korespon­

dencyjne donosi z Paryża: Najwyższa Rada obra­
dowała nad klauzulam i traktatu pokojow ego z 
Bulga ryą, zaw ierającym i warunki finansowe i 
toaktującymd o odszkodowaniu. Dalej zastana­
wiała się Rada nad rozmieszczeniem kontyn­

gentów wojskowych alianckich na Górnym dlę- 
sku. W reszcie obradow ała Rada najwyższa wad 
rozdziałem  m iędzy aliantów prac, nad przypro­
wadzeniem do norm alnego stanu pól bitew  we 
Flandryi.

U  i ń  na Mn poili.
Poznań. (PAT) Komunika* głównego dow ódz­

twa z dnia 9 sierpnia: Front północny: Podcho­
dzący pod Truszczyznę patrol niemiecki został 
°dparty ogniem karabinowym. W  nrcy silny 
°gień z kulomiotów, karabinów i granatów rę­
bnych oraz miotaczy min. Między Jaktorowem

a Borowem padło 18 min ciężkiego kalibru. Na
reszcie frontu spokój.

Front zachodni: Nocą silny ogień z kulomio­
tów na Kolno i Kamienne, zresztą nic nowego.
Front południow y: Bez zmiany-

kodowania powierników Scheidemanna z bolszewikami rosyjskimi
* w Szwajcaryi.

Gdańsk (PAT). „Gazeta Gdańska" pisze: Nie 
Ulega w ątpliw ości, że pewne kola niemieckie 
kotzę o utworzeniu wielkiego wspólnego fron­
tu bolszewickiego prezciw Polsce. Szw edzkie 
biuro telegraficzne djonosi z H elsingforsu: Roz- 
^uaicTTiTzeiistawiciele bolszewików wyjechali 
4u Szwajcaryi i układają się tam z Niemcami. 
W układach tych biorą udział powiernicy Schei­
demanna i Brockdorffa Rantzau‘a. W  tejże sa- 
ftiej sprawie pisze „Gazeta B rodnicka": Prag­

niem y zw rócić uwagę czynników miarodajnych 
ua nowe niebezpieczeństwo, jakie nam grocri od 
niejakiego czasu. Rozwinięto gorączkową agl- 
tacyę między żołnierzami Grenzschwza. zachę­
cającą ich do wstępowania do formacyi nadbał­
tyckich. Obiecuje się iir zło*a góry, a fnianowi- 
cie 25 marek dziennie i utrzymanie. Dziwną 
jest tylno rzeczą, że pieniądze maia bvć wvnta- 
caae w rublach rosyjskich.

Zdradziecka propaganda Berlina 
na obszarach przyznanych Polsce.

Gdańsk. (PAT) „Gazeta Gdańska" ogłasza ar­
tykuł wstępny, w którym  w skazuje n,a podwój- 
hą grę jaką państwo niemieckie prowadzi wobec 
Polski. Z jednej strony Niemcy podpisali traktat 
Pokojowy i godzą się na oddanie Polsce ziem 
polskich, z drugiej zaś strony starają się wpro- 
t?auzić w nowo powstającem państwie zamęt 
''ciszewieki. Posługują się oni w tym  celu roz­
maitymi środkam i. M ów ił o tom  zupełnie jaw- 
uie — pisze „Gazeta Gdańska" — członek nie­
mieckiego Yolksratu W ittm ayer oraz przedsta­
wiciel generalnej kom endy gdańskiej W agner. 
'-'Siłowania te n ic są odosobnione. Oprócz Volks- 

pracują nad wniesieniem du Polski i do 
Pius zachodnich bezładu i bolszewizmu nawet 
Uajwy^si państwowi urzędnicy niemieccy, urzę­
dujący z ramienia rządu berlińskiego. Dowodem  
'ego są dwa pism a, które „Gazeftp Gdańska" 
Przytacza w brzm ieniu niem icckiem , a które w 
Przekładzie opiew ają.

Królewiec Zamek, dnia 19 lipca. Komisarz 
Państwa i Rzeszy dla Prus wschodn.-zachodn. 
araz obw odu bydgoskiego. Polecam panom ka­
pitanom Wob»acrowi 1 Tschapnikowi podjęcie

propagandy w częściach proWincyi Prus zachod­
nich i obwodu bydgoskiego, które mają być od­
dane Polsce. Środki potrzebne na tę propagan­
dę są do dyspezycyi w moim urzędzie w Kró­
lewcu. Proszę generalną kom endę XVII korpusu 
arm ii, by wymienionym panom udzieliła urlopu 
celem umożliwienia lm prowadzenia propagan­
dy. Równocześnie uprasza się urzędników woj­
skowych i cywilnych w wymienionych obsza­
rach, aby wyżej wspomnianym panom udzielali 
w ich działalności wszelkiej możliwej pomocy.

Podpisano. Kom isarz państw ow y i  kom isarz 
Rzeszy Wirmig- 

Kom isarz państwowy dla wschodu. Królewiec, 
dnia 22 lipca br. Wydałem panom Kapitanom 
Wobeserowi i Tschapnikowi polecenie rozpo­
częcia propagandy, mającej na celu utrwalenie 
niemczyzny w oddawanych Polsce częściach 
Prus zachodnich. Kierow nictw o propagandy i 
odpow iedzialność za nią spoczyw ? w rękach 
kapitana W obesera. Przysyłając odpis pełno­
mocnictw udzielonych obu tym  panom  prosłzę 
o udzielenie im najszerszego poparcia.

50 osób ofiarą rozruchów głodowych.
Wiedeń. (PAT') B. Kor. donosi z Kamrenicy: 

W ybuchły tu rozruchy żywnościowe, które przy- 
Jńaiy charakter polityczny. Uczestnicy tum ultu

Czechom zagraża wojna gsspodarcza z Ameryko.
Praga. (PAT) DzienniEi donoszą z Lucerny, 

2(3 delegat czeskich soc.-dem okratów, Nemec, o- 
^wiadczył m iędzy innym i w  swej przem owie, że 
Amerykanie, po doprowadzeniu uo pokoju roz- 
®Gczną nową wojnę z Czechami, a to wojnę gos- 
®c darpzg zlotom i kapitałami. Am erykanie za- 
^ t i a i a  bowiem założyć w Czecho-Slowacyi

dali strzały do w ojska drugiej obrony państwo­
w ej, Jak donoszą, jest około 50 trapów.

wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe i zaku­
pują r.kcye banku tudzież akcye wielkich przed­
siębiorstw- Czescy kapitaliści odstępują Amery­
ka non połowę swoich akcyi, spodziewając sie 
że Ameryaknie uchronią ich od socyalizacy* 
przedsiębiorstw.

Nie tędy droga 
do zwycięstwa.

Kraków, 10 sierpnia. 
Traktat pokojowy, podpisany przez Niemcy, 

jest wspaniałym dowodem zwycięstwo, pańsl w 
koalicyjnych. Całkiem zrozumiałą jest rzeczą, że 
po odniesieniu takiego zwycięstwa i po zdoby­
ciu takiego dokumentu dusza zwycięskiego o- 
bywatela Francyi lub Anglii przepełnia się po 
brzegi radością, że uczucie zadowolenia rozpie­
ra jego piersi i wybucha wdei kim ogniem entv- 
zyazmu w zbiorowym obchodzie wielkiego tory 
umfu.

Faktycznie jednak prawdziwy tryumf koali- 
cyi nie zależy od posiadania takich czy innych 
dokumentów, zaopatrzonych w podpisy niemie­
ckich mężów stanu, lecz od wykonania przeac 
pokonane mocarstwa co do joty warunacw 
przepisanych: w traktacie.

Od podpisania jednak do wyKon&nia trakta­
tu droga jest bardzo daleka i Niemcy wieszły o- 
statecznie na tę drogę, ale z tym z góry powzię­
tym zamiarem, aby z podpisanego przez siebie 
traktatu uczynić, o  ile możności, świstek pa­
pieru. Zwłaszcza klauzule traktatu, odnoszące 
się do obszarów, przez które niegdyś biegł 
wschodni front niemiecki, Niemcy postanowili 
obejść lub yoprostu nie wykonać.

Oto przykład. Najwyższa rada sprzymierzo­
nych zadecydowała, że siły złuojne Niemiec, 
stojące mięozv wybrzeżem Bałtyku a frontom 
polskim, mają być w krótkim terminie czaań 
wycofane do Niemiec. Około 20 sierpnia e.\ k u - 
akieya ta ma być ukończona. A jak się istotnie 
przedstawia sytuacya? Przedstawił ją  dosad­
nie w  dniu 23 lipca, na posiedzeniu niemieckie­
go zgromadzenia narodowego w  Weimarze p. 
Hermann Mueller, niemiecki minister spraw 

zagianicznych.Mowa jego odnosiła się do poło 
żenią, istniejącego w kraju Łotysizów, t  j. w 
części Kurłandyi i Liflandyi, jak również na 
Litwie.

Co się tyczy Łotwy minister powiedział: 
„Rzad niemiecki oświadczył w sposób jai. 

najmniej dwuznaczny, że ewakuacya k iaju  ło- 
tyskiego ma nastąpić jak tylko można na jry 
chlej. W  kraju bałtyckim, obok niemieckich 
wojsk państwowych, istnieje bałtycka obrona 
krajowa. Wśród ochotników, którzy bili się na 
tym obs zarze, wielu jest takich, którzy dali się 
zwerbować w nadziei, że osi |dą tam w charak­
terze kolonistów. Umową z dniu 20 grudnia 
1918 roku poprzedni rząd łotyski, który zresztą 
jeszcze 23 maja prosił o utrzymanie w  kraju 
przez pewien czas wojsk niemieckich, obiecał 
przyznać pełne prawa obywatelskie wszystkim 
żołnierzom cudzoziemskim, którzy przynaj­
mniej przez cztei y miesiące będą zajęci wyswo- 
badzaniem obszaru państwa łotewskiego.

„W  ten sposób ochotników tych trzeba posta­
wić w taktem położeniu ażeby mogli się tam o- 
sledlić jako koloniści. Obecny rząd łotewski nie 
uznaje tych nraw. Powołuje się on na wersalski 
traktat pokojowy, według którego unieważnić 
ne są wszystklt traktaty i umowy, zawarte po­
między Niemcami a państwami, wchodzącemł 
porrzednio w skład państwa rosyjskiego. Dla 
wielu ochotników jest to bolesny zawód. Ale my 
nie posiadamy żadnego środka, aby skutecznie 
podtrzymać członków bałtyckiej obrony krajo­
wej w ich żądaniach, gdy domagają się dla sie­
bie obiecanych im terenów kolonizacyjnyeh".

A zatem ochotnicy niemieccy, znajdujący się 
w kraju łotyskim, jako „członkowie bałtyckiej 
łandwery", domagają się ziemi, która według 
rządu niemieckiego im się należy (?!), ale któ­
rej, według; swego oświadczenia, rząd ten nie 
jest w stanie im dostarczyć.

Jakąż konkluzyę zechcą wy’snuć Niemcy ze 
słów ministra Muellera? Na to pytanie odpo­
wiada „Temps" paryski w następujący »posób: 

Niemcy’ — pisze ten dziennik — powiadają 
sobie, że trzeba odmówić ewakuacyi kraju, że 
ochotnicy *ci muszą dbać sami o siebie i że zre­
sztą rz«d niemiecki nie bidzie odpowiiirMal-
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ny (?) za opói ochotników, ponieważ sam o- 
świadczył, że nie posiali a zupełnie -władzy w 
kraju łotyskim . W  tym niewątpliwie k iu u n k u  
prowadzona jeśi obecnie w Liflandyi i Kurlan- 
dyi propaganda władz niem ieckich, którym  
p izow odzi generał Golt-z.

Idzie tu o to, aby w drodze kołonlzacyi, jm c I o - 
bnie, jak  w 'epoce „kaw alerów ", a raczej zbirów 
teutońskich, podjąć nowy „drang“  niemiecki, 
który okrąży Polskę od północy.

Co się tyczy Litwy to p. Hermann Mueller 
powiedział tylko kilka słów : „Spodziewam y się, 
je  możemy m iąć"dobre stosunki z państwem  łi- 
tew M iem , znaj duj ącem  się w  stadyum forma- 
cyi i ktorego tworzenie się było przez nas po­
pierane. Żałujem y szczerze z powodu zama­
chów, popełnianych przez oddziały .niemieckie, 
które me byty już utrzymane w ry.de przez Ich 
ozeićw. Terytoryum  litewskie będzie rów nież 
prziez nęs jak najry chlej ewakuow ane’;..,,.

Nawet prasa francuska, która zresztą umie 
przenikać ciche zamiary niem ieckich mężów 
stanu, zw raca uw agę na powyższy ustęp m ow y 
niem ieckiego m inistra spTaw zagranicznych, 
E&znaczaję.c, iż na  I. - wie nie mają Niemcy 
„landw ery" lokalnej, przy pom ocy której mo- 
ajhrby przedłużyć w nieskończoność ewaknaoyę 
alt»nlecL<il ale w zamian za to —■ nie kijem go, 
to parną! —  posiadają na Litwie „wojska nie­
mieckie, nita posłuszne swym dawódrand*. Za. 
czyny tych w ojsk , które niew ątpliw ie w ykony­
wać będą, wszelkie tajne polecenia Berlina, 
rząd niem iecki z góry zrzuca z siebie odpowie­
dzialność...

Prasa francuska nie w ie jeszcze zapewne o

tern, że cała tak zw ana ewakuacya państwa 
Taryby przez Niem ców jest lichą, ale konse­
kwentnie odgrywaną, kom edyą. Dziś już z donie­
sień w łasnych wiem y, iż natychmiast, po prze­
prow adzeniu „e w a k u a c ji"  pewnych obszarów 
Litwy, w racały tam z powrotem pociągam i ca ­
łymi też same wojska, tylko już przebrane w 
odzież cywilną...

N iem cy w bezczelny wprost sposób drwią so­
bie z wszelKicn postanowień traktatu i poleceń 
ltoalicyi, jeśli stoją one na za,wadzie ich polity­
ce w schodniej, ze strony koalicyi zaś nie widać 
bynajm niej chęci położenia kresu tej n ie­
bezpiecznej grze w  ciuciubabkę. Ni»nmv utrzy­
mują nadal zakapturzoną armię okunacylną 
nad Bałtykiem i na obszarach Litwy, nie 
tych przez w ojska polskie, armię, knującą za­
m ach przeciw  koali,cyi i Polsce; Niemcy, wbrew 
postanowieniom  traktatu, rapują i dewastują 
przed ew.akuacyą obszary, mające przoiśl z po­
siadania niemieckie ii o w ręce polskie; Niemcy, 
m im o dokonanej już ratyfikacyi traktatu, pro­
wadzą nadal r egnlarn, wojnę na froncie po-
znańsMrrs i w bardycki sposób wykon -ją
napady na granice b. Kongresówki, jodnem  sło­
wem N iem cy drwią sobie w sposób-jasKrawy z 
traktatu pokojow ego i z koalicyi, a m im o to 
koalieya nie zwraca, się do N iem iec z głosem 
b a k a l u b  choćby lylko przestrogi, Mogącym  
liczyć na post uch z ich strony. Taka droga nie 
prowadzi bynajm niej do utrwalenia odniesio­
nego zwycięstwa, lecz prowadzi do zniweczenia 
jego ow oców , zdobytych krwawym  wysiłkiem  
prawie wszystkich narodów świata, i—oki.)

I i i migi n
Gen. Rozwadowski odwrócił grożące niebezpieczeństwo w sprawie Galicy'

.Wschodniej.
Lwów, 10 sierpnia-

Lwów?k> „W iek  Nowy" zamieszcza nader c ie ­
kowe w iadom ości z Pary ża t oświetlające różne 
laizy, jak ie przechodziła tam sprawa Galicyi 
wschodniej i rolę, jaką przy jej załatwieniu o- 
degrała polska m isya w ojskow a z jen. Rozwa­
dowskim na czele.

Przez dłngi czas groziło nam niebe pieczeń ■ 
Stwo utraty kraju. Zacięty opór band ruskich 
oraz kłam liw e w ieści zawożone przez Rusinów 
do Paryża wprowadziły mocarstwa koalicyi 
w błąd odnośnie d<o siły liczebnej ,,armii ukraiń­
skiej".

Komisya ro ze j mowa gen. Bothy znalazła się 
również pod znakiem owej fikcyi o stutysięcznej 
armii, którą U kraińcy stawiali do dysipozycyi 
aliantów dla w alki z bolszewikam i, o ileby En- 
benta po-ws trzymał a Polaków  od dalszej walki 
przecSwko n im . Ta sarna blaga obałm uciła ió w - 
nież i na jakiś czas opinię Rady Czterecn i tem

] Przeciw linii dem arkacyjnej, proponowanej 
i przez gem. Bothę, przyznające całe zagłębie naf­

towe Rusinom , wysunął konieczność osiągnię­
cia stieiy Rówrui-Kamieniec oraz osiągnięcie 

i bezpośredniej granicy z Rnmanlą, a koncepcya 
ta została tak silnie i logicznie uzasadnioną, że 
jej juz żadne wywody Rusinów obalić nie zdoła, 
ły. Natomiast pow ołany przez Rusinów, jako 
ekspert w ojskow y z ich  strony, a.baman W itow - 
skyj, nie potrafił znaleśo żadnych ścisłych woj­
skowych argumentów, a sukcesy majowej ofen- 
żywy polskiej rzuciły na szalę wagę faktu czę­
ściowo przynajmniej dokonanego.

Poza sprawą nożejmową współdziałały pol­
skie czynnik] wojskowe z gen. Rozwadowskim 
na czele również i w obronie innych naszych in­
teresów krejowycn bardzo skutecznie przez zrę­
czne i  na fachow ej wiedzy oparte w ojskow e u- 
zaaadndanle naszych postulatów, a, gen. Rozwa­
dowski, akredytowany już od dłuższego czasu

tłóm aczy się ow o dziwne na pozór forytow aoie j ja&o reprezntant arm ii polskiej przy *ztabie 
R usinów  naszym  kosztem. I najwyższej kom endy Państw Sprzym ierzonych

Delegaci polscy starali się przedstawić fakty- Marsz. Focha wyrobił sobie szybko reputaeyę 
omy stan rzeczy, a przedewszystkiem  uprzytom- | wybitnego fachow ca, co daje gwarancyę, że głos 
nić koalicyi konieczność strategiczną obsadzenia polski będzie tam zawsze wysłuchanym i uwzglę-
Gullcyl wschodniej przez Polskę.

W  tym czasie przyjechał do P a n  ża jako eks­
pert w ojskow y Jen Rozwadowski. Broniąc mą­
drze i fachowo naszej sprawy oddeł on przyszło­
ści Galicyi wschodniej ogromne usługi.

dniony.
Dziś sprawa Galicyi wsch., aczkolwiek niezu­

pełnie jest jeszcze jasną znajduje sir już na do­
brej drodze

Ratunku dla jeńców-Polaków!
Kraków, 10 sierpnia.

(1.) Coraz częściej dochodzą nas w iadom ości o 
strasznym  w prost losie, jak iego ofiarą są n ie­
stety stale Polacy, członkow ie byłej arm ii au- 
stryackiej, którzy iako jeńcy dostali się do nie­
woli rosyjskiej i dotąd jeszcze, mim o, iż w ojna 
oo daw na de facto została skończona, przeby­
wają na Syberyi, na obszarach byłego im peryum  
rosyjsk iego nad Donem, na Kaukazie itd. Pęta­
ków tych znadnją się tam liczne tysięce, der- 
pią oni nędzę, niejednokrotnie głód, warunki 
pomefbzczeuia ich urągają wszelkim najprost­
szym wymogom hygieny, rujnują ich zdrowie, ą 
Ograniczone środki materyalne nie p o w a la ją  
im na pokrycie kosztów najskrom niejszego ch oć­
by pożywienia, za najnędzniejszą bowiem zupę, 
niesłusznie noszącą to m iano płacić muszą w y­
górow aną kwotę 10 rubli, a nieraz nawet, i 
więcej.

Te setki tysięcy Polaków giną tam bez ratnn- 
ku znikąd i od nikogo nie mając żadnej pomo­

cy, a na rozległych obszai ach Syberyi, zajętych 
przez Japończyków nikt sńę nim i nic interesuje, 
nikt nie niesie ulgi w  tej strasznej niedoli. Mi­
m o iż dusza ich po tylu latach niewoli rwie sdę 
do kraju, n ik i nie um ożliw ia im  lego powrotu 
na ojczystą ziemię.

W iadom ość o ló8le jeńców  Polaków  na Sybe­
ryi doszła już swego czasu do prezydenta m ini­
strów Paderewskiego i w ów czas to stworzony 
został specyalny urząd, względnie komitet, k tó­
ry m iał energicznie zająć się tą, sprawą. Dotąd 
jednakże — jak nam w iadom o — niczego w tej 
kwesty i nie dokonano, a jeńcy Polacy dalej 
cierpią nędzę m oralną i materyalną.

Apelujem y do czynników  m iarodajnych aby 
raz wreszcie sprawę tę, która jest bolączką na­
rodową, u jęły  w  swe ręce i uczyniły wszystko 
m ożliwe dla ulżenia niedoli braci naszych a 
przedewszystkiem  dla um ożliw ienia im powrotu 
do Ojczyzny, którego od tak dawna i tak bardzo 
pragną.

Kat w generalskim 
mundurze.

Generat austryacki LUtgendorf ara- 
sztowany pod zarzutem zamordowa­

nia trzecn żołnierzy.
(Od nośnego korespondenta).

Wiedeń, 8 sierpnia-
Do w ojskow ej kom isyi śledczej, rozpatru­

jącej przestępstwa oficerów  i żołnierzy wpłynę­
ła  w  osuatnich ciosach  skarga nia zamieszkałe#0 
w  Inn~bruku spensyomow anego m arszałka po*' 
nego porucznika Lu ̂ gendorfa. om an iają.ca na 
stępujące zdarzenie:

Dn. 1S sierpnia 1914 siedział generał Lutgen- 
dorf w biurze sw tm  w S «ib ac (miasteczko 
północnej Serbii;, gdy jeden z pułkowni­
ków wręczył m u papier urzędowy z doniesie­
niem, iż poprzedniego wieczora zaaresztowano 
trzech żołnierzy — sanitaryuszy w  m ocno nie-1 
trzeźwym stanie, pod zarzutem strzelania, w  po­
wietrze, Przeczytaw szy -owo doniesienie, generał 
Lutgendorf bez przesłuchania obwinionych żoł­
nierzy wydał natychm iast wyrok, skazujący ich 
na śm ierć.

Patrol bośniacka, która przyprow adziła żoł­
nierzy', odm ów iła generałowa posłuszeństwa 
w ykonaniu wyroku. Znalazł się jednakże jeden 
służbdfeta kapral, k tóry  na ochotnika podjął się 
w ykonania generalskiego rozkazu. Kapral ó w - • 
jak  ośw iadcza doniesienie - - rozkazał rozebrać 
trzech żołnierzy do naga i przywiązać ich na­
stępnie sznuram i do słupów, jednego przy dru­
gim. W  ii wczas rozegrała się

PRZRRa ŻAJACA s c e n a .
Kapral zakłuł jednego z żołnierzy bagnetęni, 

dwu orugich  spotkał ten sam los- N ieszczęśliw i 
ofiary w chw ili skonu w ydaw ały przejm ujące 
grozą jęki i okrzyki bezsilnej rozpaczy.

W  m iędzyczasie w iadom ość o całej tragicznej 
pnzygodze doszła do generała kaw aleryi T ersz t-  
tyanskyego, który postanowił przeszkodzie w y­
konaniu wyroku. Przybył już jednak 

ZA PÓŹNO.
Gdy bowiem  pojaw ił się na m iejscu stracenia, 

ponura egzekucya była już skońezora, żom ie- 
rzc-sanitarj usze leżeli już martwi. W szyscy 
trzej byli ludźm i żonatymi i ojcam i rodzin.

W  r. 1918 w  parlam encie wniesiono iinterpe- 
lacj ę w tej sprawie, że naczelne dtow ćdztwo ar­
mii austryackiej podjęło dochodzenia, które zo­
stały ukończone wiasnie z chwilą upadku m o­
narchii. Kom isya śledcza zarekw irow ała w szy­
stkie odnośne akta i odesłała je do generalnego 
urzędu prekuratoryi państwa.

Równocześnie został marszałek polny poru­
cznik I.fttgendorf za aresztów any w I nns bruku i 
odstawiony pod eskortą do W iednia. Dochodze­
nia dalsze, m ające zbadać słuszność oskarżenia 
wli-esionego przeciw Lut gen dorf owi, są w to ku

Arcyksiąże Józef 
powinien stanąć przed sądem!

KAZAŁ W  SZABACU RABOWAĆ I TLĄ- 
DROWAÓ.

(m-m) Czeski m inister dla spraw ‘aprow izacyf 
ośw iadczył w spółpracow nikow i ,,Narodni Listy” 
co następuje:

„A rcyksiążę Józef pow inien się znaleźć nie na 
stanowisku regenta, lecz stanąć przed trybuna- 
łem  państw koalicyi, przed tym trybunałem, 
który sadzi wszystkich oskarżonych o w ykro­
czenia przeciw ko prawom  m iędzynarodowym . 
W  1914 r- w- sierpniu arcyiksdąiżę, będąc ze sw oją 
dywizyą. w  Szabacu, wydal swoim  w ojskom  roż­
ka®, aprobu jący rabunki i gwałty. W  paździer­
niku oda ziały austryaeko-w ęgierskie zdobyły po­
nownie Szabac, z którego ludność w  obawie 
przed nowym ] aktami brutalrej przem ocy u- 
ciekła. Armia, arcyksięcia  Józefa zrabowała nie­
szczęsne miasto doszczętnie*’ .

X  W nakładzie. Księgarni J. CZERNECKIEGO W KRA
T K0W1E ukazała się niezwykle interesująca rzecz 
O  pod tytułem:

P d M p  a y i i iH o m i !  gospodarstwa 
wtam  w P J to

ocaz

U #  itjilat Ujłowj Pańsiwa Pslskisgo
napisana jjr/.c/. wybitnego ekonomistę Dra ROGILk i 
EATTAGLIĘ. - -  Do nabycia we wszystkich Księ- *  

garniacb I
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Jak powstały i urosły w siłę antybolszewickie
armie rosyjskie ?

Lwów, 9 sierpnia.
Korespondem wojenny „Gaz. Wieczors 

ncj przesyła tw emu pismu ciekawy wy­
wiad z wysokim b. oficerem rosyjskim, 
którj doskonale oryentujo się w > pra- 
y-iu-h orpanizmzyimcli wojsk aiil> bolszc* 
wickieb. Oficer ten przekradi się przez 
Zbrucz. szukają! na ziemi polskiej ra­
tunku przed bolszewikami- Oto co mówi:

t koleliki arml-i rosyjskiej ochotniczej stal jej 
Pierwszy (organizator, z m a rł?  niesławno gen. 
^Bksiejew,

Kiedy z poeząlkieui listopad* 191' rozeszły 
wiaś# « zamierzam.! roo egami za,cyj rozpft- 

'^jyceę-o się już (rontu bojowUgo.. z&v*ąL ścię- 
)«ć przeważnie do Nowoczeikaska, gdzie wów- 
B*as znajdował się już gen. Aleksie je w, wybitni 
działacze polityczni i społeczni, a zarazem pierw  
^ ochotnicy: "fitierowi<?, junkrowie i kadeci, 
iszczę w listopadzie przystąpiono do stworze­
nia bierwszyWi formacyi. Cichemu Donowi za- 
Srażułn niebezpieczeństwo na jścia, boJszewickie- 
S°. Zaczęto przygotowywać si«; do obrony tego
*®ik§iŁka.

Zanim )irzybyl gen- KorniJnw. orgar,iz,ncyą od- 
jWikiów ocIioUji iczych zu.jnum a I się gen: Cidelj. 
^ied\ za.s sler ak'cvi objął gen. Korniłow, u jego 
tyku stanęli generałów ie: Benihin, Maików,
^'dnaiiowskij. Lukowskij. Truha.czew i Eiizner.

ledną, z pierwszych form acyi ochotniczych 
91 oddział oficerski.

Pierw sza część była form owana z, junkrów , 
*Wji narzy. gw ardyj i kadetów którzy acJhro- 
^ li się nad Don po krw awej rozprawi ie bolsze­
wików z rosyjską ucząca się uułodziezą, która, 
goniła  Rządu tym czasowego. Zarazem pierwsze 
ka<lry zapełnili bawiący przypadkow o nad Do 
^ern oficerowie.. którz> tam prźyhjdi na od po
Czynek.

Z końcem  listopada, gdy bolszewicy zajęli Ro- 
stó\v i usiłow ali zagarnąć obsfcąr wojska, doń­
skiego, napotkali na stanowczy opór ze strony 
Werw „zycb cwganizaoyi ochotniczy eh, kiedy to 
*°zLił icli oddział kniazia Chowańskiego, jakkol­
wiek ustępowa! im bardzo pod względem ijoze- 
tytym j rue nrial równie dobrych środków tech- 
kicznj cli.
. Ą  począi kiom grudnia, zaczęto form ować pułk 

Jerzego pod dowództwem  pułk. Kiry lenka- 
Wówczas tojprzybył nad bon pułk szturmowy 
^°rnilt»wa, doskonale w yekw ipowany, oraz od­
d a ły  kozackie, które stanowiły poważni1 su - 
ł - s .  Nieco później z przyby wają< * cli nad Don 
°licerow m arynarki sform ow ano rotę marynar­
k i .  Zarazem pułk- Horszelraan utworzył dywi- 
*VOq konnioy. /. biegiem czasu zaczęły i.worzyc 

oddziały wojsk specyalnych, przeważnie in- 
^ńlierskich. Również pierwszy oddział artyie- 

został sform ow ane z junkrów arlclorzy

^ początkiem r. 1918 wszystkie organizacye 
?hotnicze zostały przeniesione do Rostowa g d z ie  

®*yt>ko powstały coraz to nowe bataliony i szwa- 
Ifony. [ wtedy to uzyskały rozgłos pierwsze od- 

. a*y partyzanckie. y  pośród k oza ow a  tylko 
ty Z n aczn a  część jego — przeważnie młodzież 
ty1® udzieliła ochotnikom  poparcia, Natomiast 

.^ ych  kozaków można było widizieć Jczcsto w 
Óierw-szAT.h szeregach ochotnicy,. cli.

0  Czecho. Słowakach nie było co nawet mówić, 
'Bkkolwiek jeszcze tak niedawno leczono wielkie 
Odzieje z udziałem ich w Ukwidacyl bolszcwi- 
**®n. Nie siła oręża złamała doskonale zorpani- 
*°»a ną armie czesko.słowackę armia bolszcwi- 

Silna propaganda bciszewizmu dała radę 
G**cho-Sławakor", tak, ie z przeciwników zmie 
*“ U się oni w przyjaciół rosyjskich czerwonych 
IWardzistów-

Nie m aio energii i środków stracili bolszew icy 
tyty zaszczepienia w arm ii ochotniczej jadu 
“J^oich teorj-i. Chwilowe ich sukcesy wszelako 
^kończyły się dla nich tragicznie. Ich ataki na 

doński pociągnęły za sobą haniebną, klę- 
tyŁ Skutecznej propagandzie bolszewików  me 

d arzy ło  szczęście wojenne, tak, że obecnie już 
"  republikę sowiecka zagraża maleńkiemu 

®n©wi, lecz Don grozi ciosem śmiertelnym
Władzy Leniwa.
^ ^ d  przeprawienia się arm ii ochotoicziej prze* 

i przybycia jej do stanicy Obińskiej upły- 
już wiele czasu. Arm ia ochotnicza została 

^"rganizowana, a drobne jednostki bojowe 
otlenuy się w większe skupienia,

większych oddziałów partyzanckich działa­

ły samodzielnie dwa, Ale i te nie były zbyt l i ­
czne. gdyż w początkach swego istnienia armia 
ochotnicza liczyła wszystkiego 3 tysiąc* ludzi-

A jak wieilkia może być obecnie armia o- 
ehotnieza anty bolszewicka, skoro przed nią. 
biegną w popłochu stutysięczne armie bolszewi­
ckie?

— Na to pytanie odpowiedź da hisłorya przy­
szłości, gdy oswobodzenie Rosyi z  pod jarzma 
bolszew ickiego będzie już dziełem dokonanem. 
Łatwo ejst. wszelako zrozumiałe, że jeżwh po 
tylu zwycięstwach czerwona armia republiki so­
wieckiej nie mogła dać sobie rady z trzema ty­
siącami ochotników, to już zupełnie nieprawdo­
podobną jest rzeczą, iżby nowa groźna siła, jaka 
wyrosia z garści partyzantów, mogła paść pod 
atakiem zdemoralizowanych band, i tak znużo­
nych już pochodami, nie mających końca i tru­
dami życia rabuśnicz»go.

Podatek kawalerski w Anglii.
(m-m) W Anglii podniesiono znowu kwesty? 

podatku kawalerskiego. Projekt ustawy, w nie­
siony przez posła. Bruce, domaga się opłacania, 
przez kawalerów na rzecz państwa. 50 procent 
czystych dochodów. Oczywiście przyjęcie tego 
projektu wpłynęłoby wydatnie na nvięk*/,nie 
1 i czby małżeń stw .

Matołki na tronie.
(in-ni) W W m rzburgu ukazała się nakładem 

księgam i braci Menninger im eresu jąca  bro 
Szurka dra Reindla p. t. ,,Matołki na tronie" 
ę.diekroenf« \ arren ‘‘j, w której autor daje prze­
gląd zdegenerowauych jednostek, w różnych 
czasach dzierżących suwerenną władzę m onar­
chy w- swych rękach. Opowiada o waryatach, 
o indywiduach seksualnie zboczonych i morał 

nic zwyrodniał?, eh, o fra-gikomedyun ii. któr • 
m iały początek swój liżm-tronie. a kończyły się 
wciągnięciem  nieszczęsnych lud iw w wir cier­
pień i zniszczenia. Zarów no wschód, jak za­
chód. zarówno zam ierzchło epoki, jak i now o­
żytne czasy znały „koronow anych waryatów"... 
Nie brakło ich ani wśród rzym skich cezarów, 
ani wśród oryentalnych władców , m ogły się 
nimi „poszczycić" rodziny Hohenzollernów, 

Stuartów, Karolingów. C.apmow i Btirbonow i 
hiszpańskie dyn astie  i portugalskie... Słynęli 
waryaci, neurastenicy na tronie carskim , ro­

syjskim . Rodzi bawarskich vy;iftelshachów 
dostarczyła kilka patologicznych okazów.

Dr. Keindl przesuwa przed oczym a czytelni­
ka szereg długi sylwetek tyranów, kretynów, 
dziwaków, patologicznych rozpustników, okru- 
fiy c li despotów i zdziecinniałych niedołęgów.

Osobny rozdział poćw ięcony jest. dynastyi 
hahsbtn skiej. I fak n. p. cesarz Rudolf II. cier­
piał n8 manię prześladowczą, kt<śra oddała go 
u recc c'hytr\r'’ b a ; odłycji indywirluów, jak 
najfąMInioj wpł\ w ąjącyclt na losy państw a, 
herdynand III., Ltopold I-. Mateusz, wszystko 
to hyh jednostki 7,w irodniałe, o nierozwinię- 
n m  ntó/.mi. O roialęnandzie ondana jest nastę­
pująca aneadofn. cli.ai^al.Teryzuioca. dobrze i-ego 
stan ifrpyąłowy:

Podczas pnlrtr ania. w Karpatach cesarz zabił 
orła. W ielki łow c/y  pokrtzal sro cesarzowi z u- 
w agą:

- Wasza, cesirska, m ość ustrzelił tego Orła.
\,i l.o cesarz odrzekł: ,
— T°go mi pan nie \\ytłómpczy. ze 1o jeat 

orzeł... W  A ustw i orzeł maJdwie ghrwe...
11 — "  T  " "  — 1    ..........................1 — n—

Czternastoletni ojcobójca.
i m-m- I’,nyski „Journal" donos: z. Le Puy o  

wypadku ojcobójstw a. Jaka ega z. wyrafinowa- 
nem okrucieństwem  dopuści! się ozfe-mastole- 
tni. chłopiec, nazwiskiem M ichabert. óabił on 
wwstrzałem z rewolweru swegn ojca, kiedy ten 
pogrążony był we śnie, potem pokrajał trupa 
w kawałki i ukrył w dym niku.

Czternastoletni ojcobójca. stawiony przed try­
bunałem dla. nieletnich, został skazany na naj­
wyższy w ym iar kary, t. j. na 20 lat więzienia w 
kolonii poprawczej.

Kupujcie PulsM Pożyczkę P a ń s t w a !

! ! DZISIAJ ! !
Znaknmity film amerykański, ostatnia nowość

Bilety wcześniej a » nabyci* w Biurze ogteazeń i reu tn  
„L0T“ . Kynek główny 7—8, sklep w podwórza.

K i  l i ;  W i ł  O G R  4 .1 .

Bulka podrożała!
P o s ła n ie c ! .

Z pod „ B a ra n ó w " , g d z ie  m ia ł  sw ój p o s tó j, p o d ­
bieg! k u  m n ie  z a ży w n y , g m b o b m is z n y  i  czer- 
w o n o n o sy  o b y w a te l i s a lu tu ją c  z fiłuteryjną mi­
ną b « ió  w dew ział:

—  Je s te m , w ie lm o ż n y  p a n ie
— K tó ry  n u m e r? ! ...  Z a n ie s ie c ie  md t ą  p a c z k ę  

- to są c ia s tk a !  (u w a ż a jc ie , że b y śc ie  n ie  z jed lit) .
— G dzie m a m  to z a n ie ść  p ro szę  ła s k i  p a n a ?
— D ęb n ik i, B a r s k a  125!... J a  je szc ze  m a m  m - 

te re s  w  m ie śc ie .
E k s p re s  p o d ra p a ł  s ię  w ły s in ę .
— O! je j, je j, je j!  ta k i  karnet dro g i!
— I p o w iec ie , że...
— O je j!  je j!... to  je szcze  m m  u coś p o w ie ­

d z ieć ?  m ó w ił z w z ra s ta ją c e m  n m ik o n ie n t© - 
w a e ie m .

-r- I le  ch c ec ie  za te n  k u r s ?
— D w ad zieśc ia ' „g łó w ek  a u s t ry a c k ie h "  i ne 

]dw o w y rz u c i p a n  d o b ro d z ie j!
- -  J a k  to ?  20 k o ro n  za k u rs . D aw n ie j u  2 k o ­

ro n y  p o łe c ie lib y śc b  /, ochoną!..
T a k , ta k !  ’— o d p a r ł  e k s p re s  - a le  te r a  m n e  

czasy , proszę, p a n a !  Drożyzna.!..-
A więc. w sk tu e k  w o jn y  i n o g i kvasze p o d ro ­

ż a ły ?  Ładna h is to r y a  d a w n ip j 2 k o ro n y , a  te ra z  
20 k o ro n .

— A d la cz eg o  p ro szę  ła sk i b u łk a  kosztow  t ł a  
d a w n ie j 2 h a le rz e , a te ra z  k o s z tu je  1 k o ro n ą ?

U rn o w a n ie  p rzyszła, do s k u tk u ,  c ia s tk a , sam 
z a n io s łe m , z a ła tw iw sz y  s ię  z in n y m i s p r a w u n ­
k a m i.

P o  d ro d z e  w s tą p iłe m  do i r y z je ia -  
P a n  d o b ru d ż ie j życzy ogo lić?

— T a k  je st!  zyczę so b ie  z o s ta ć  ogolonym —
- -  P rę d k o !  n a m i dl p a n u  ry s y  tw a rz y !  —  ea.-

w o ła! su b jek t. n a  chlo-paka. W ąsik i: p a n  ćlto- 
b re d z ie j g e ti  te ż r  

G olę!
— B a rd z o  s łu s z n ie !  po  a m e ry k a ń s k u ! .. .  A m e- 

r .,k a . p ię k n y  k ra j! .. .  G łó w n e m ia s to  Now-jr Jo rk !  
W y trz e m y  b u z ię  w odą  k o lo ń s k ą . K o lo n ia  n a d  
R enom !... P a n  d o b ro d z ie j zna K o lo n ię ? W lewki 
no. s k ro n ia c h  t ro c h ę  p rz y c iu m a ń c t Maapy Wy 
b o rn y  tu s z  w ę g ie r s k i ,  Oo pan m yśłio  W ę g rz e c h ?  
T e n  K a ro le k  g o tó w  s ię  k o ro n o w a ć  L..

— P a n ie !  p a n  m n ie  ziaciął!
—  H a !  ha! Istotnie zaciąłem... pierwtey raz md 

t o  się zd a rza -  Zaraz krew utamnjem\-. M a m  spe 
cyailny kamień warszawskiej f i r m y ! . .  W a r s z a ­
wa... Krakowskie Przedmieście, Maimzą-lkowska, 
Aleje! Co za ruch — zgłupieć m oćm a a ja k fe  
kobietki, co? Pan dobrodziej był w  >Va*»zawrał? 
Nie? Ja t a k ie  nie byłem!

Mistrz sewilski gadał jak n a ję t y  b ły s k a ją c  
brzytwą i dowcipem. Wreszcie nagłym ruchem 
wyrwał m i z  pod brody serwetę, uktogił sio •> 
huknął mi nad uiehem:

— S łu g a  p a n a  dobrudsaieja.?
—• Ile płacę?
— Pię ć k oron ę !!
— Bój się pan Bogać.. Czy zfuwh mydło po 

drożało?
—• T o  n ie , p ro sz ę  p a n a  d o b ra ć  z ie ją ! A le, że 

s ię  ta k  w y ra ż ę  p o d r o ż a ła  b u łe cz k a , T e n  sam  
o so b n ik , k o s z tu ją c y  p rzed  w o jną ...

N ie s ły s z a łe m  końca: z n a n e j m i ju ż  p re łe k c y i 
o b u łce . W y sz e d łe m  trz a ^ ią w łsz y  d rz w ia m i.

P o  d ro tlz e  zaczep ił m n ie  m a ty  a n d r u s ik  o f ia ­
ro w u ją c  do k f tp ie n ia  róże.

— Ile  chcesz za je d n ą ?
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— Jak dla pana dobrodzieja to trzy korony-
Dlaczego aż tyło. Przecież róże rosły tak s a ­

mo przed wojną jak : teraz, a dawniej koszto­
wała najwyżej 20 halerzy.

A tak, proszę pana dobrodzieja. Ale bulka 
kosztowała, dawniej ..centa” , a teraz kosztuje 
korom?!-..

Ci ludzie njaju słuszność pomyślałem 
ale w ir-ni. v».«?.>>ikiem ta f bulka zaczyna :nnu' 
iryt>\va< i .. Na przyszłość w iem co zrobić!... W e­
zmę kilka bulek U o kieszeni, a kupując roś bę­
dę płacił in natur;:... bu łkam i!-4 Kruk

N A D E S Ł A N E .

Przed 10"°~14 dniami
daną we fifiach :,Tęcza“ w Krakowie bie­
liznę do prania prosimy P. T. Klientelę ze 
względu na obecne stosunki wykupić. Do­
stawa gotowej bielizny wogóle, obecnie nie 

trwa dłużej jak 14 dni. 2714

Kupuje zęby sztuczne
u ż y w a n e  r o o g a  b y ć  p o t a m s n e
U W A G A !  Przejezdny tylko na parę dni. Przyj­
muje od godz. 10— 1 przed południem i od 4 —7 
popołudniu. Kraków, ul. Garbarska Nr. 14. I. p. 

w oficynie n p. Maryi Sowik.

STAROPOLSKI

(w oryginał, butelkach)
jest naszym

Fabryka miodu ,,Za- 
głoba“ , spółka z ogr. 
poręką, K ra k ó w , 
ul. Augustyanska 4 .

„ S A T Y R “
Numer 31 już wyszedł!!!

WOzy*cy prenumeratorzy „Satyra1 otrzym a­
ją zupełnie bezpłatnie niezmleniie aktualną 
broszurę Kazimierza Tetmajera p. t. „O Spisz, 
Orawą i Podhale".
h  D M A .

Monarchia austryacka.
Republika au&try&dka,
Na dnie byt ju i  liczy —*
W krótce skończy na monarchie 
ŻĘtrot suchotaiczy.

Bo Wiedeńczyk nie wytrzyma 
Bez swego pitenera,
Ekstzułdaitu, nocnej knajpy 

ł  —r kaja era.

Me zdziwi aie, kto rozumis 
Wiedeńczyka gusta:
W  kinie iubi Maiks-Lindera 
A w cyrku — Augusta.

Był Laeger swego czasu 
Dziś Karol powraca,
.Czy w Ratuszu, czy Hoftmrgu 
T rzeba m ieć pajaca!

Cieszy się Leopold święty 
VueLrvacki patron 
Ze Karolek, znawca rrnmi 
Znów pwwiweat na tron.

I łustorya go zaipdsze 
G łogam i na mat er,
la k  pijaka BarbarosBę:

„Kark der Scknapstroinpeter!“

Z
Uzbrojeni w rewolwery i noże bandyci napadają na droriz

z Wołbtomia do stacyi kolejowej.
k u p c a i d ą c e j )0

Kraków, 10 sierpnia.
(T> W czoraj do tutejszej policyi doniesiono 

że nieznsłni jacyś bandyci napadli kupca Szrnu- 
la Białego, idącego drogą 7. W olbrom ia do naj­
bliższej stacyi kolejow ej. Szmni Biały, który 
posiada, mały sklep i rodzinę w W olbrom iu, 
.wybrał się przedwczoraj przed południem do 
slar.yi kolejowej, aby zdążyć, na pociąg do Kra­
kowa.

NAPAD BANDYCKI NA DRODZE.
Ody uszedł już kilka kilom etrów, nagłe z za­

rośli, przyległych obok drogi, w ypadło czterech 
uzbrojonych w noże i rewolwer** m ężczyzn i
rozkazawszy Białemu wznieść ręce do góry —- 
żądali wydania posiadanej gotówki.

p o b i c ie  i r a b u n e k .
S/m  ul Biały wzbraniał się wydania- pienię-

Chwila białaca.
Kalendarzyk-

Św. Wawrzyńca 

Wschód słońca 4-ó2 

Zachód słońca 7 55 

Długość dnia 1-Y13
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś popoł. „Carmen* ■
W ieczór „Cyrulik Sewilski".

—o —
Gim nazyum  w Grodnie.

Od now ego roku szkolnego ministeryum  0- 
świały otwiera w Urodnie polskie gim nazyum  
rządowe 6-klasowe, obliczone na 600 uczni. Oim- 
nnzyuin będzie m ieściło się w gm achu b g im ­
nazyum rosyjskiego.

dzy. wtedy band? ci kilkoma strzałami i pchnU' 
cłami noży w gtoy. ę i piersi -- powalili go 
ziemię, naslęjinio z.rabnwali mą pór i lei '  30 
rublami, poczem zbiegli.

MIŁO SIE? X SAMARYTANIN.
Sztnul Biały leżał kilkadziesiąt minut- ni®' 

przytomny na drodze, gdy właśnie mmlęd) 
nadszedł pewien rolnik / W olbrom ia j pozna"' 
szy .Szmit la, łożącego y\ e krwi. pobiegł 
przyległej wsi po v-oz i zabrać . ■mmr-yn. od' 
wiózł g o -jeg o  żonie do W olbromia.

ram jconak okazało się, że rany s ą  zbyi ci?' 
zkie to też przy t-rnnspnrtowa 110 go koleją d° 
Krakowa na dworzec, skąd Pogotowi# ratunker 
" e ,o d v . iczło go do jŁzpdaJbi --onszcchnerro.

Juteiszn policya czyni dochodzeniu za ban* 
dytami. Stan rannego jest bardzo groźne.

)  S1 ° V  d ° " 'a1ki za « m * 7 p w *  
S d . S c i .  nar0ai‘ f,,Rtt™*fcieg-, • •'•i®1-

Kmk.

Lenin w towarzystwie Chińczyków 
wizytuje front polski!

Z M oskwy donoszą: Lenin wybiera się na wi- 
zytacyą frontu polskiego. Tow arzyszyć mu będą 
dwie kompanie Chińczyków.

Koalicya niezadowolona z rumuńskiego 
„regime“ na Węgrzech.

Marsz Rum unów na Budapeszt, podjęty wbrew 
/ukazow i koalicyi i niesłychanie ostre warunki 
zawieszenia broni podyktowane przez ich d o ­
w ódcę gen. Ma.rdurcscu Madziarom w yw ołały 
bardzo silne niezadow olenie w obozie koalicyi.

Objawia się ono nieiyiko w  telegramach i k ro­
kach dyplom atycznych zm ierzających do ukró­
cenia sam owoli rtm um skiej i wycofania wojsk 
rum uńskich ze Mulicy W ęgier. lecz tgkże w 
faktach druhny.. n, eb r znam iennych.

Tak o. p, ituuiotu.1) -ununfśki komemlani Bu­
dapesztu ogłaszania eksiu iiepeszy Ciernem u u;, 
w której ten zapewn a W ęgrów , że i  generałów 
k oalicy jnych  przybę■■■■/'<-■ d-, W ęgier celem sfina­
lizow ania um ow y o z « w n i u  brom i zewia 
daania, iż kom endanci riMinióscj d.m y- nakaz 
łagodnego obchodzenia się z ludnością,

W  odpow iedzi na ten zakaz m zlepila .n?sy* 
koalicy jn a  plakaty donoszące u 1 reści rle;v.-*z\.

K rok m isyi wyw ołał Rczne kementurzp mmi. 
scow ej ludności.

Piękny przykład właskich kolejarzy.
(P) Wed:e UTzedoweac tplegir .nu .. Lz\'mu 0- 

świadczyli N itlicm u włoscy kolejarze JuJegrati- 
, ■ cznie, że Batowi są cotlzitmuio jeJtu, godziną 
dłużej pełnić służbę ponad przepisaną liczbę go­
dzin prąci. N-itti w yraził im sw oje najwyższe 
uznanie za zrozumienie interesów państwa i yo. 
tOwość niesienia mu pomocy w ciężkiej chw ili.

Hołd dzieci dla poległych.
(?) — W  całej Francy i odbędzie się dnia :l 

sierpnia hołd dziatw y szkolnej dla bohaterów, 
poległych  w obronie ojczyzny?.- którzy śm iercią 
swą przyczynili się. do zapewnienia lepsze j przy - 
szłości najm łodszej p.cneracyi francuski-?.

P iękna ta uroczystość, obchodzona .rlaśnia w 
samą rocznicę m obiliz- cyi, ma pozostaw i’ w 
pam ięci dziatwy francuskiej niezatarte w sprai- 
n ienie heroiczne, wałku przez ciąg które; Vi-.ro- 
cya stała zawsze w p.k • wszym  szeregi obroń­
ców  ludów  i praw ludzi -n .

Ma ona prza  tern przycz? nić się do pouczenia 
dzieci, iż i one. ipo dojściu  do dojrzał.iści, po-

ŚŁUB. Wczoraj odbył sb: u- Jeleśnej pod Zv wceni
S : / 5S T r C0Wnik,‘ u dra vva-; . t.P C,a z JM-;. .MyUJ, .Nazieuiska. Mlo*

âir?.v aOc szczęść Bożo5
„v?®TrA ™ 1 TYDZIEIł PRBDSTAWIEN OPERO- 
w YCH. jłonięcteaifk l! i wtorek 1? bm. ..Cyn1' 
lik Sewilski . Mc sroc!.; Ui ter;, i- zamkiiic*v z i>owo* 

generalnej próby do ..Doli B. \Valcuskicgo. O- 
pora ia obudziła wielkie za in i creso wanie. 'A Warsza*
T.\y przejeżdża kilka osofii^tośin zc- sfor muzycznych 
7, dyr. K. Młynarskim na czele. ,\-"e czwnrfek premie* 
ra ..Doli'. Od wtorku IS hm. kasa teatralno rozpoczy­
na rozssprzedaż biletów na czwartek 14 i piątek 15 
hm. W piątek po poi. ..I-laiha'' po raz o.-ua.ni w ..\-111 
sezonie, wieczorem po raz urugj ..Dola”. We ćżw-.ncK 
i i bm. r-pz-sprzedaż łnlsiow n:*. sobotę Ili i niedziele 
B bm. W sonou; „Doi.a" po raz trzocj. V, niedziel? 
po poi. „C yru bk w ipczorem  ..Dolą”. W niedzielę 
1 kończy się !s'gorM'z:-,v sezon oper'

DO WŁAŚCICIELI SAMOCHODÓW. Dyrekćya pal 
bey; ogtusz.a: N» -I :-kó<!i>k;; Nnimeatnićtwa z
dn. II lipcą hr. i . . IX a. .fftii-P tp. wzyw a Ao. wszysb 
kich właścicieli samochodów lub mających choćby 
IV cl i w;!ow*,|.i posijKie.;,;-:-.! w.- iriu'i; ;on,; i-rzedmiuty,
ą.liy po myśl i Art. ir.u-awy o rzeczowy cii świaclczefl 
niach wojennych z dn. U kwietnia 11119. Dz. pra" 
Nr. I’ ;’ po?.. 2(i4, złożyIj w nieprzekraczalnym tsrmi* 
nie, dni 3 dcltlnraaye w 3 sgzsuiplarzach na Mtiakie* 
fach. które otrzymać można Bezpłatnie w Dyrckcyi 
policyi biuro nr. VI 7. podnutem szczegół owych da­
nych co do ilości, jakości i miejsca znajdowania si? 
samochodu i ich czc~e: s-kiacnwych pod rygorem od' 
powiedz i a hi ości -/ ari. Ib. Bsiawy o rzeczowych 
świadczeniach wojennych z. dn. II kwietnia 1.919. Dz- 
I’r. Nr. e? poz: V(’4. (boby winno ochy lenia się od o* 
bowiazKM świadczeń "ojem iyc!: tub ni oz to żeni a po­
wyższej deklaracji a li-o podetną w niej niezgodnych 
z faktycznym stoncui rzeczy jz.er.eKólów ulegną o- 
procz ko;ifi«kat.v przodmiotó-y -iiotilega.iącrcli obo*| 
wiązkoweniu śwlądczupiu w rfiy.il nrt. tr> -.r-l. o rzecz* 
swifiiicz. wojsk, nadl-i 1;n; ,■ ni ---/.tu rlo I r--ku lub 
atzAwiin do wv soko.ścj 100.i«Xt kor.

ROZDAWNICTWO STSFENłJYUH SZKOLNEGO 
„TfOMW ŻOŁNIERZA I*OLSKrBG0 “ W  LA MAŃ- 
DRIA m  CHIYASSO JUT. f;->śN, JÓZETA HALLERA;
/  czystego zysku 7. zalozr-iego dli. 2-i grudnia. 1913 
r. pr/.oi: komondeni.o obozu kpt. Mnryana Dienstl- 
l>ąKrowę ..11;',mu żołnierza }>:.ó.-ki< jm” w !,a Mandrin 
.1; ( ! : ■■ . iwm-a wii-ezi-sta fuRtlncya -fyycn-j 
liyaina pod nazwa „raodacya stypeatlyotn.i .-'-'roii 
żhliłierza polskiego w l-» hlandria tli Chi»asso im* 
gen. Jćzsfo. HaRora” w wystkążci uv,-jd..i tysięcy 
mar. pot. Fur siacy ą zarznhsa h.-.in. Wy .3. M g .  * 
DśwJąr: Fnblicz. oraz kur:U,irv mu .-jtożnue z majarą 
! .eona Rad*'-. '!•!'.*■ M. Djeift-1' i-l'tvihr>.■ <. \ i luzefa 
Więiowie.iś-kięiro oraz Rady opir-kuńczej z,ożonej ■■
K oficerów ; G żoinlerzy W . l ’ok /. odsetek fundusz1-1 
"ypiacanę będzie 19 ?f> j-en-.iynw szkolnych po lOOf 
ink. i to w V rti-tiicb jn-o o-ziiy-b 7. ozego 9 !u przy­
pada n« dz.inci żołnierzy, a fp t  na c!/i-"'i oficerów, 
zaciągniętych do Arh>i; polsku i gon. Hallem we 
Włoszech i l rancy; z piorwezońsiwem dla dziew oj* 
rów zaciągniętych w obozie La Mnndria cli Chivasso. 
fitypendyu pohiernr inogą ty U;o nrzniowle i uczc- 
vico szkól polskich pcbncznycri : pry we tnych "  kriy 
iu. wykazniący się poirocz-neini zadn>'nlnki jucenii 
s\\ie.dęciw;imj -/.kumom: 7, picruszeństwotri dla u* 
czos zezujący eh dn s/k ii i rolniczy ci; i zawodowych- 
Ne. rok szkolny t919 ?u roziiisnje się -fi >(ypen(Iyów 
po 1000 tnk. p. każde. Do otrzymaniu stypc-ndyuni 
konieczne jest: ś «  iadr-ctwo nczęszezania dn szkoły 
publicznej lub prywonej. świadeetwo z ostęd-nieg'’ 
półrocza szkolnego, dowód, że ojciec zaciągną,! sic do 
ArmU D. w obozie T„". Mnndria. względnie Sta Ma- 
-u* we Włoszech, lub w ijmyrb obozcch reknitae.yj- 
iivrłt A. p .  ll.uiero fżnuicya. Rcsyn; ('.iii-ny.;. p«*| 
świade/.f.p.io władzy .ad tnin i sra cy j u ej o : l upnjń '?• 

ubicc'g:- - sic. Diaćc.lC'' '.musie należycnoziuis-c-f
uli).do 39 września h. . pa ręce ku rat wy;

D-ibruw'. ś/tah. gen: Hallera.
Z RAB /  APROWK.ACYJNEJ H. KRAKOWA. V\ e 

i ż.waj tek dnie. * sierpnia 1-e. niihj >ic p .■■u ciceiii'1 
i,( Ind Rithy apco" iz.rtey.itte: pr'-'" ' ii imi lw eni ]'•

Sebwnrzeniit-bg (*./.'*rm'g/i. na 1.1a:,er. 1 prz.criłoży!
I o,l«-i! y, i , . ■-. ■ ■ eh- - >• '■■■■

uf
prr-zyd'' ii':a- a p.
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ftie aprowizacyi miasta. Y\ sprawozdaniu tem pod; 
ińósł p. prezyd^n1 i<: zaopatrzenie ludności w mie­
ście w chleb i mąkę jesi do końca przyszłego tygo* 
dnia zapewnione, dalej, żo ludność otrzyma w przy­
szłym tygodniu po 25 dkg. białego i 25 dkg. żółtego 
cukru na osobę, nadto że z trans poru mąki i ow-E 
ców strączkowych przeznaczonego dla Gplicyi w ilo­
ści około 250 wagonów. a znajdującego się już w 
drodze, część lego transportu zostanie miastu przy s 
dzieloną, wreszcie, że mbism Kurdiu w ('ozpańskiotn 
przeszło 200 wagonów ziemniaków, które na najbłiż; 
szo dwu. miesiące iii a iudnot-ci w;,'st!irczi>.

Ńasiępnie >i chwaliła Rada na wniosek p. dra WfcU 
gusa wezw ać p. prozy dama miasi a, aby wspólnie z 
posłami m. Krakowa odnieść: się telegraficznie do p. 
prezydenta ministrów do Ministra aprowizacyi i do 
ministra kolei /  "norcic-uieni ądaniom aby: 

aj z zapasów żywności znajdujących się w kraju 
b«:z'~ iocr.nic odstąpiono 1 zostawił-po Krakowowi 
odpow iednią na najbliższe dnie ilość mąki do goto­
wania i owoców strączkowych, jeśli nie można ina* 
czej io w drodze zaliczki na poczet zapasów, które 
wedle przyrzeczenia Ministra aprowizacji wysiane 
być mają z Gdańska do Krakowa.

lij ustanowioną w ostatnich Uniach i niczeni nieu 
"zasadnioną podwyżkę cen węgła w wysokości 600 
kor. na wagonie uchylono.

cj dostarczono natychmiast odpowiednią ilość \va; 
gonów kolejowych dla bezzwłocznego przywozu zie 
mniaków w Poznańskiem zakupionych na obecne 
potrzeby.

Dalej uchwaliła ilada wezwać p. Prczrdonta mia? 
sta. aby:

ai poczynił bezzwłocznie kroki celem zaopatrzenia 
tn. Krakowa na zimę w ziemniaki i aby gmina, już 
teraz ziemniak: zakontraktowała,

b) odniósł się z zażaleniem do Dyrekcyi połicyi 
na bierne i niewłaściwe zachowanie się policyi wo- 
liec rozruchów w dniach ostatnich w Krakowie, ora.z 
z żądaniem, aby posterunki policyjne w odpowie; 
dniej ilości pełniły straż po mieście.

W końcu Rada uchwaliła sprawę zorganizowania 
kontroli ze strony Magistratu. Policyi i Straży O 
bywatelskiej celem zapobiegania wy kupna produkt 
tów dowożonych na t.argi przez handlarzy i przeku­
pni załatwić na osobnej konferencyi z zastępcami 
Magistratu, Dyrekcyi Policyi i Straży Obywatel; 
skiej w najbliższym czasie zwołać się mającej.

CHLEB w następnym tygondiu będą wydawały 
sklepy rejonowe od środy 13 bm. w ilości po 1 kg. 
na osobę ti. pelnn racyę.

ZIEM NIAKI. Magistrat zakupił przeszło 200 wago­
nów ziemniaków poznańskich. Transporty będą nad; 
chodziły począwszy od przyszłego tygodnia, Cena. 
ziemniaków bedzie bardzo przystępną.

SPRZE D A Ż SOLI. Od dn. 11 bm. aż do urządzenia 
rejonowej sprzedaży soli. sprzedaż dla gospodarstw 
.(omowych odbywać się będzie w następujących 
sklepach: Ryglicki. Maił Rynek, Jastrzębska ul.
Sienna, Rojkówski, ul. Zwierzyniecka. Lisowski ul. 
Sienna, Sikorski Dz. XXIJ, Podgórze, Rynek gł. 1. 11, 
oraz w sklepach miejskich przy pl. Jabłonowskich, 
przy- ul. Karmelickiej. Szpitalnej, Lubicz, św. Ger­
trudy. Krakowskiej, T. Kościuszki i w Dz. XXII. Pod; 
zórze ul: Lwowska. O ile zapasy pozwolą powyższe 
sklepy wydawać będą sól w racjach ptilmiesięcz- 
p.ych po "pól kg. na osobę za ściągnięciem za Lszą 
połowę sierpnia guponn górnego logitymaeyi zbioro­
wej nr. 9 a za 2;gą połowę sierpnia kuponu nr. 10. 
Cena soli pierwszej sorty 1 kor. 50 hal., n  sorty 1 
kor. za 1 kg. Po cśsygnaty na sól do wyrobu aryku- 
tów spożywczych interesowani przemysłowcy wonni 
zgłaszać się tymczasowo do Wydz. III n. Mag., gdzie 
wykazać się mają kartami przemyslowemi i poświad. 
rżeniami właściwego Stow. przemysłowego co do 
rozmiarów faktycznego wykonywania przemysłu i 
zapotrzebowania soli.

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE Oddział w 
Krakowie urządza v> dniach od 14 do 17 h. ni- 
wycieczkę na Śląsk. W ycieczka połączy się z 
kursem naucz, z Cieszyna, kierow nictw o obej­
mie prof. Saw icki i p. Schwc-rtner. W yjazd  dnia 
14 hm. o g. -5 po poh, powrót 17-go o g- 6 min. 57 
wiec z. Zgłoszenia przyjm uje i udziela in fonua- 
cyi biuro* Sekcyi w ycicczk. P. T. K. Jabłonow ­
skich 12, I. p. od 1—2 w poi- i od 0—7 wiocz.

PRECZ Z KRAMAIiSTWEBS NIEDOROST­
KÓW. Naczelna Komenda Straży Obywatelskiej 
donosi, że w dniu 11 bm. patrole Straży O byw a­
telskiej łącznie z polieya oczyszczać, będą śród­
m ieście a w szczególności rynek główny z kup­
czącej papierosam i i zapałkam i gawiedzi. Posta­
nowiono absolutnie nie dopuścić cło dalszego 
kram arstwa niedorostków . Straż Obywatelska 
odnosi się z gorącym  apelem do publiczności o 
dopom aganie iei w tej akcyi- 

KRADZIEŻ CUKRU. Biuro S ekcyi M inister­
stwa Aprowizacyi yv Krako-wie odnośni? do no­
tatki w pism ach m iejscow ych w sprawie rzt-ko­
rnej w ielkiej kradzieży cukru z m agazynów  sek­
cyi M inisterstwa Aprw izacyi w yjaśnia jak na­
stępuje: W  chwili obecnej wyśledzeni już spraw ­
cy skradli z wagon u kolejow ego 4 worki cu ­
kru żółtego, który im następnie odebrano. Kra­
dzież w m agazynach Sekcyi uważać należy ivo- 
góle za wykluczoną wobec urządzeń zabezpie­
czających i stalei straży, tamże um ieszczonej.

f  FAŁSZERZ CZESKICH STEMPLI. Aresz­
towane wczoraj Akiwą Lemur,tą 1. 24 z Pikotow- 
ki koło Mielca, który podrabiał czeskie marki 
(stemple) na banknoty. Znaleziono przy nim 22„> 
fałsz wrcii marek.

(T'f ECHA MINIONYCH DEMON S T ? AG YJ, 
Onegdaj wieczorem  kolo godz. 4-ej tłum demon 
sf rantów napadł na magazyn;; Starostwa w  Pod­
górzu i w yłam ując drzwi chciał rabować nagro­
m adzone tam towary. Policy a przeszkodziła ra­
bunkowi i aresztowała prowodyra. niejakiego 
Kaczm arczyka, który zranił przyj cm nolicyfiula. 

Tl NIEUGZCIWP URZĘDNIK. Jan W iiańsks

. .  ! 
-  1

urzędnik kontraktow y sekcyi Ministerstwa 
utrzemy,siu i handlu (oddział dla Małopolski), 
udał się wczoraj do kantoru w cp.ie wym iany 15 
hanki-.olów po 1000 K a należących de m inister­
stwa. W ijasjński z tych pow ierzonych mu pie­
niędzy sprzeniewierzy} 4000 K. Aresztowano go.

*"T» KRADZIEŻ; I W ŁAM ANIE. Stefan Chudo­
ba skradł w czoraj na tut. dw orcu koi. Izraelowi 
Gerńdowi paczkę z mat ery ą wartości 1800 K. 
Towar odebrano.

W czoraj po Południu włamali się do m ieszka­
nia p. Ferdynanda Hoffm ana przy Pow iślu 
dwaj złodzieje Stanisław Clirnicl i Floryan Rzc- 
znicki i dostawszy się. do m ieszkania zrabowali 
lam wic-le cennej biżuteryi i i. p. Spłoszeni przez 
stróżk;, lego domu, um knęli i ukryli się w  wy­
chodku. Tam jednak przydybani przez żołnie­
rza policyjnego zostali aresztowani.

(T TRAGARZ ZŁODZIEJEM, W czoraj areszto­
wała polieya Józefa Radwańskiego I. 40, traga­
rza z Krokowa. Który na jacie cenie Katarzyny 
B ehlcw skicj z S . Targu, aby zakupioną przc-z 
nią mąkę dał do przechowania do porlyora na 
dworcu, kol,, on tę mąkę złożył tam na'składzie, 
następnie podjął i usiłował zawieść do swego 
demu.

(Ti UJĘCIE HYPNGTY2ERKI. W czoraj na
tut. dw orcu polieya rozpoznała, i aresztowała 
damę, która przed kilku dniami uśpiła pewne?o 
żołnierza i okradła go. Nazywa się Marya Ma-

calów n 1. 19 z  Podgórza. M acałówna wypierała 
się kradzieży i utrzym uje, że żołnierz ów  był 
pijany, a jako dawny jej znajom y zaprosił ją 
na kawę i pieniędzy rzekom o nie m iał przy so­
bie. Dochodzenia w  toku.

(T) NAGŁY ZGON. W czoraj zmarła uagle upa­
dając na drodze pod zamkiem Marya Kasprzy­
cka 1. 40. żona muzykanta. Śmierć nastąpiła 
wskutek udaru serca 

pSZCZUTEK'1 w ostatnim  numerze przynosi 
znowu szereg aktualnych doskonałych dow ci­
pów hum orystycznych spostrzeżeń i ciętych sa­
tyrycznych ,,szczutków“ dla rozm aitych w ielko­
ści naszej polityki i życia społecznego. Ironia, 
hum or, satyra znajdują tu doskonały wyraz za­
równo w prasie ja k  w ierszach; wyborna jest 
zwłaszcza parafraza „Testam ent Austryi“ przez 
N ie-Słow ackiego i satyryczna hum oreska „O j­
ciec i <sjfn“ , ora.z dow cipy specyalnie wojenne, 
„frontow e i „ty łow e". Uzupełniają, num er zna­
komite Uustracye satyryczne i karykatury.

Kanoelaryę adwokacką

Dr. 8CH1FFA w Podgórzu
prowadzi substytut.

Mińsk i Słuck w rękach polskich.
Warszawa (PAT). Z w iarygodnego źródła do- { polskie. Słuck jest w posiadaniu wojsk nolskłeh 

w iadujem y się, że wczoraj o godzinie 5 po po- , jnż od dnia 5 b. m. 
łudniu Mińsk został ńbsndrony przez wojska

in zw n na ran m
Na północ od Brodów i pod Łuckiem nowe walki.

Warszawa. (PAT) .Kom unikat sztabu general­
nego z dn. 9 sierpni?- 

Front litewska-hiałomski. Ataki przeważają­
cych sit bolszewickich, prowadzone w drugiej 
połowie Lpca, mające na celu odebranie Moło- 
dsczua i Wilejki, zostały dzięki bohaterskiej po­
stawie naszych w ojsk odparte. Rezultatem tych 
trzytygodniow ych walk był znaczny zysk na te­
renie w kierunku Mińska. W  początku sierpnia 
rzucono na ten front posiłki, które duzwolily 
nam przejść cło akcyi zaczepnej, Akcya ta pro­
wadzana na froncie przeszło 180 km, rozległym, 
a zdążająca da podwójnego oskrzydlenia nie­
przyjaciela, osiągnęła w zupełności swój cel 
Detachement grupy poleskiej, po kilkodniow ym  
ciężkim  marszu przez bagna poleskie, rozbiwszy 
nieprzyjaciela, opanowały w nocy z dnia 3 na 0 
sierpnia Słuck, zająwszy w ten sposób central­
ny punkt etapowy nieprzyjacielski na odcinkn 
Baranowicz. Po odparciu kontrataków grupa ta 
skerowała się na tyły nieprzyjaciela pod Nie­
świeżem. W  wałkach stoczonych dnia 6 i 7 siei 
nni.i w ojska prawego skrzydła naszego frontu 
w yrzuciły  nieprzyjaciela w sile dwóch brygad 
?. lin ii daw nych okopów  rosyjskich, opanow ując 
Kłeck, Niafrwież i Mir. Dn, 8 sierpna przyłączyły 
sin środek i lewe skrzydło atakującego frontu

uderzając w kierunku Kiejdanawa i Mińska. 
Rzucone na Smolewice oddziały kawaleryi prze. 
cięły nieprzyjacielowi połączeniu między Miń. 
skiem a Borysowem, na północ od Minsaa, gdzie 
bolszewickie dywizye stawiały zacięty opór w te* 
chnicznie dobrze umocnionych liniach, broniąc 
ostatnim wysiłkiem Mińska. Po 6 godz’ zaciętej 

: walce złamały nasze wojska nieprzyjacielski o* 
pór. W  godzinach popoł rozpoczął nieprzyjaciel 

I bezładny odwrót w kierunku Bory sowa i Bo- 
. b rajska O godz. 9 wkroczyły pierwszo nasze od- 
! działy do Mińska. Front bolszewicki między 
; IIją a poleskimi błotami został naszym koncen­

trycznym atakiem zachwiany- Nasze wojska po- 
stęnją w pościgu za wycofującym się pospiesznie 
nieprzyjacielem. Zdobycz w jeńcach i materyale 
wojennym jeszcze nie obliczona- W  ostatnich 
walkach współzawodniczyli żołnierze z Króle­
stwa z żołnierzami z Wielkopolski z Litwy i 
Białorusi. Bohaterskie wysiłki wszystkich tych 
oddziałów  broni dały nam zwycięstwo nad prze- 
ważajgcym nieprzyjacielem.

Front wołyńsko-galicyjski. W  rejonie na pół­
noc od Brodów,i na wschód od Łucka wywią­
zały się nowe walki. Nad Zbnftzem bez zmiany.

Zast. szefa szt. gen. Haller pułk.

Niemcom grożą nowe rozruchy komunistyczne
Lokal Anzeiger”B e r lin  1>\ T '  R w L  t ćkel A iueiger”  donosi ! • -fłitarne rporacyo.

\ M  w b b W i  k s M l  b  Lipski.
• ć-1: Jnu' chcą uzzcz^ć ogólny ! L ip s k . (BK; Rozpoczął się tu strajk pracowni-

sąrRjk f ząjylśfea ć łrnłń kolejową, aky kćv/ przemyśla ksłęgarskieąo.

p r u e c i w  odnowieniu dynastyi
h e b s b u r s k i e l .
^ S c S b . - 1 phsi anett przeciw «. iazeiswi.

T-a .  ..................................................! nie, że n cw o fctwórsoi-a syicticya  aa W cgrzc 
j zagraża powarnia pokojow i. Fisrn.a żądają, ab"
i pr»udev»f'żysfk!eni ro?u:5.uka cy.c:s.k'j-H(iv.i:.;i-.
! ;:’ p-voto5.<ov-r.'n. przeciwko m ianow aniu arcyks.
1 Jć..-Tfa. je.ko oducw icici? rłj-niziyi jiobsburskiaj
! v. o b łk ra  '.;ałe;ro świaf;-.. w r- ;;IA” nic w oblicz,i
; i ż a .  2'.o w / g r . r t  . ‘ v; c>L;ri'.ł rzeczy hfdą
! i P z ^ b ł e c i ' - - !
! sJ-if/c- - ~it> y - : i o r | u c y . J . e ; u r
; Tniilard Ą y z - -£}*•;. na '(8 j ; ; .  by by.-

- • ■

Londyn (FAT). Szereg pism londyńskich pro- 
:esiu je  przeciw mianowaniu byłego arcyksięc i i  
Józefa piasiunem  najwyższej władzy na Wę- 

o. b, Firma dopatrują się w tom nfebsrpfe- 
ezoutwa dla demokratycznych form rządu.
Ąrc. Jćzet guber^aforsm Węgier.

Eadcnnsrt B. K.L Rada ministrów uchwaliła 
;;z»:aś arcyksięcia Józefa za gubernatora Wg*
ipzr. kiórtj. to god.nośó będzie on piastouał aż 

zeliaińa się konstytuanty. Następnie przy- 
bv| re.ś i dze.iie rady m inistrów arcyks. Jó-
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zef, który stosownie do uchwały rady m inistrów | 
odebrał przysiąg? od członków rządu. I

nie (Dii wstanie do oabinetu.
Wiedeń • PAT}. ..M ittags-Post" pisze: Roko- | 

w-ania o utworzenie gabinetu koalicyjnego pod 
przewodnictwem Loyasz.yego napotykają na 
trudności. Socyałni demokraci nie chcą wstą­
pić do gabinetu, w którym odegraliby podrzę­
dną rolę.

Pogromy w Budapeszcie,
Budapeszt PAT . W kilku -punktach miasta 

p rzy?-’ - ponownie do wykroczeń, mających

charakter pogromów. Rumuński naczelny ko­
m endant zakom unikował rządowi rum uńskie­
mu. że wprawdzie Rum uni nie zam ierzają m ie­
szać się do wewnętrznych sp ra w  W ęgier, m u­
sieliby jednak w kroczyć w. razie powtórzenia 
się pogrom ów.

Ameryka posyła Węgrom żywność, 
a Rumuni wywożą,

Paryi (Reuter). Hoower kazał wstrzymać 
wszystkie wysyłki do Węgier, a w szczególności 
do Budapesztu, ponieważ Rumuni w 
kraju nadesłane, tam środki żywności.

wv\foza

Aael Podhala, Spiszą i Orawy do naczelnika Państwa.
W arszawa (PAT). Naczelnik państwa otrzy­

m a; następującą depeszę: Zebrani przedstawi­
ciele władz cyw ilnych  i w ojskow ych w dniu 6 
sierpnia przesyłają naczelnikow i państwa cześć 
i hołd. jako reprezentanci południow ych 
kresów Rzeczypospolitej, wraz z tutejszą ludno­
ścią. ufając, że rdzennie polska część Podhala,

Spiszą 1 Orawy ostatecznie wkrótce zostanie 
włączona do Polski. W  tem przekonaniu P od ­
halanie, a m iędzy nim i ochotn icy ze Spiszą i 
Orawy, tworzący pierwsze zastępy strzelców 
podhalańskich, ochotnie zapełniali i z ipcln ioią  
szeregi armii polskiej.

Proces morderców ukraińskich we Lwowie.
Lwów. (PAT) W czoraj przed południem  roz­

poczęła się rozprawa, w sądzie karnym przeciw­
ko żołnierzom, którzy zamordowali ks. Czerni­
ka i Jego ojca. Po odczytaniu aktu oskarżenia o- 
brońca oświadczył, że trybunał wojskowy nie 
jest kompetentny do sądzenia tej sprawy, gdyż 
tdzoe tu o żołnierzy obcej armii. Po naradzie 
przewodniczący trybunału poda! szereg m oty­
wów jurydycznych, które rozstrzygnęły, ze tu­
tejszy sąd karny jest właściwy dla sądzenia ob­
winionych. W obec tego o  go<J.z. 12 w pół. rozpo­
częło się przesłuchiwanie oskarżanych-

mmin obrony Lwom w Warszawie.
Warszawa. (PAT) W tych dniach przybyła do 

W arszawy delegacya pierwszej załogi obrony 
Lwowa, pełniące służbę w nocy, z dnia "20 na 21 
listopada 1918. Celem przybycia d e legacji było 
złożenie w hołdzie naczelnikowi państwa ozdob­
nej fotografii pamiątkowej i odznaki. Skutkiem 
nieobecności naczelnika państwa delegacya za­
trzyma się w Warszawie ai do chwili jego po­
wrotu. Równocześnie delegaci złożyli panu m i-

biltsacyl aą oficerowie, podchor-^wip zawodo­
wi oraz pażyścl. Zwolnieni będą ci oficerowie 
rezerwowi, którzy ukończyli w br, lat 30 i któ- 
rzy wniosą podania odpowiednio um otyw ow a­
ne do ministerstwa #praw w ojskowych.

uchodźców galicyjskich.
Lwów. PAT) Dyrekcya policyi wydała og ło ­

szenie, według którego dozw olony został. ze 
względu na oczyszczenie całej Galicyi w sdiod  
dniej od nieprzyjaciela. powTót uchodź3* w I 
przymusowo ewakuowanych. Odnosi się to do 
wszystkich powialćw Galicyi wschodniej, tj. w 
części powiatów Barszczowa, Czortkowa, litisia- 
tyua, Skała tu, Tarnopola, Zbam ża, Brodów, Zho. 
rowe, Złoczowa i Kadziechowa, Oraz powiatów 
na południe od Dniestru, zostających potl oku- 

j pacyą rumuńską. Dyrekcya policyi wzywa u- 
! chodżców , objętych 'opieką państwową dla u 
| chodżców  w ojenni ch. aby pow rócili do swojego 

m iejsca zamieszkania. Dla tych. którzy nie po­
w rócą, wstrzym uje się z dniem 20 sierpnia wy

nistrowi spraw w ojskow ych Leśniewskiem u od- pła-tę zasiłki* uchodźczego, 
bitkę tej sam ej fotografii zbiorowej.

Demobilizacja w  Galicyi wschodniej.
Lwów. (FAT) „Gazeta Lw ow sko" podaje: W

Obchód rocznicy Unii lubelskiej.
Lwów (FAT) Przygotowania do dzisiejszego 

obchodu 350-lefniej rocznicy Unii lubelskiej z >-
najbliższym  czasie zarządzoną zostanie demofal- j stały ukończone. Ze Złoczowa przyjedzic arc.y-
Uzaoya roczników 1883 do 1895 i 1900 i 1001, po­
branych na terytoryum  G a lic ji w schodniej, ti. 
na terenie D. O. G. Lw ów  Wyjęci z pod demo.

biskup wileński Hryniewiecki, który z balkonu 
gm achu sejmów* go wygłosi przemową w czasie 
uroczystości.

PG GRZEB PUŁK. FIJAŁKOWSKIEGO.
Lwów. <PAT) W czoraj w południe odbył się 

pogrzeb pułkow nika Fijałkow skiego. który 
zmarł podczas uroczystości 6 sierpnia. Na po­
grzebie byli obecni przedstawiciele władz .w oj­
skowych i cywilnych oraz dcletraeyo oddziałów  
stojących w e Lwowie-

mis M m  d o W  w Mm  gdański.
Gdańsk (PAT;. Aby zapewnie ludności pol­

skiej wolnego m iasta Gdańska należny wpływ7 
przy układaniu k on stytu cji gdańskiej, zorzą- 

.dżiła  rada ludowo na Gdańsk w pow iecie gdań­
skim spis ludności polskiej, zamieszkałej na ob­
szarze wolnego miasta Gdańska. Spis ten przed­
łożony będzie następnie komisarzowi ententy w 
Gdańska, celem wykazania właściwej siły li­
czebnej ludności polskiej w wolnetn mieście 
Gdańsku. „Gazeta Gdańska" donosi: Naczelna 
rada. państw sprzym ierzonych uchw aliła oddać 
sprawę przeprowadzenia artykułu pokojowego, 
dotyczącego Gdańska i Kłajpedy, w y działowi 
dla spraw bałtyckich.

kiej: Ostrowski i ostrołęcki. Z sześciu tych po­
wiatów utworzona będzie nowa dyecezya z sie­
dzibą biskupią w Łomży. Fakt utworzenia no- 
wogo biskupstwa będzie m iał wielkie znaczenie, 
gdyż pc w iaty  augustowski, szczcrszyński, łom ­
żyński i m azowiecki wydzielone będą z dyece- 
zyi, której biskupem jest Litwin.

Zgon Ernesta Haeękia
Wiedeń BK.) Jak donoszą, z W eim aru, w Jera; 
zmarł wczoraj w SC roku życia Ernest Haccke!. 
który już od dłuższego czasu ciężko chorował.

Ernest ilaecke! urodzony w Poczdam ie IS;’,) r.. 
był jednym z najrozgłośniejszycb w święcie 
przyrodników niemieckich, na j konsekwentniej -

szy zwolennik teoryi Darwla, którą starał się 
szczegółow o przystosować *lo ws-zystkdcn zjawisk 
życia. „N aturpliilosof” i zaciekły motei yałista, 
twórca, t&w. monizmu.

Dzieła jego, jak „M onizm jako łącznik potnie 
dzy religią a nauką” , ora./. „U powstaniu i ge- 
aiculog-ji rodzaju ludzkiego", raczej zresztą ten­
dencyjnie popularyzatorskie, niż po.głębające 
zdobycze wiedzy przyrodniczej, zdoindy też o- 
gro mną poczytność n ietjlko w Niemczech, ale 
także w przekładach na wszystkie prawie języ­
ki europejskie. W szystkie one mają na celu 
Skonstruowanie .jednolitego światopoglądu o- 
partego na. wyłącznie przyrodniczej wiedzy- Pi- 
sanc z dużym talentem i polotem fantazji, jed ­
nały one światopoglądowi ,-uionistycznem.u" 
wielu z \ \  olermików.

W  .Niemozecli powstało specyalna organiza- 
cya „Zw iązek mtraistów*', mający, na celu krze­
wienie światopoglądu •,monastycznego" ozy tez 
Haecklowskiego nieomal w charakterze nowej 
religii-

Dzieła Hasckla mają jedną bardzo sym paty­
czną cechę: odznacza je wszystkie wielkie umi­
łowanie prawdy, odczucie jej piękna. W  tym 
kierunku byl on entuzjasty. Zebrany i wydany 
przez nieigo atlas kształtów roślinnych j zwie­
rzęcych, doskonałe wybranych i ułożonych, m o­
że dla każdego artysty być skarbnicą najpięk 
niej szych m otyw ów , stanowiących niesłychaną 
karmę dla. fantazyi rysow nika i dekoratora.

Jena; gdzie Ilaecke] po odbyciu studyów  w 
Berlinie i kilku podróży naukowych, habilito 
wał się jako docent anatomii porównawczej, 
aby później przerzucie się do zoologii, stała sio 
dzięki niem u ośrodkiem  wielkiego prądu badan 
f ilozof iczno-prz y r odwieź ycli.

Koło llaeckla zgrupowała się znaczna liczba 
zwolenników, prowadzących badania u w y­
tkniętym przez niego kierunku, a sam mistrz, 
fanatycznie przez najbliższe kola w ielbiony, 
dawał do nich podnietę przez coraz nowe., śm ia­
łe pom ysły. Zresztą byt on w dziedzinie zoolo 
gii. uczonym i uznanym specyalisła, szczegól­
nie w kierunku znajomości rozmaitych pierwo­
tnych żyjątek morskich, które badał podczas 
licznych swych po wielu morzach podróży i o  
których wydał szereg m onografii.

Badania nad tymi organizm am i .loprowadzi­
ły go właśnie do usiłowań „dualistj cv lŁ.go roz­
wiązania problemu powstawania gatunków uv: 
k torem oparł swoją głośną „Naturalną historyę 
stworzenia". Dalszy rozw ój wyrażonych w tem 
dziele poglądów  stanow iły badania llaeckla 
nad pochodzeniem człowieka, któ.yeh  wyniki 
ujął w „Antropogenie". Niezależnie jednak nd 
tych wycieczek w dziedzinę bsrdzi •- ogólną, po 
zastawni Ilaecke) w ierny swoje >pcc„-&lnoi-ci 
z -ologa. życia w głębinach mor;'.a i wziął n. p. 
udział w wielkiej naukowej ekspedycyi na o- 
kręcie ,,Chal!engcr“ , nad któroi wynikam i pro 
eos.al przez lat 12, dając w końcu dzieło kapi­
talne z opisem 1000 nowo odkryto ch -jaiunków. 
lak  prac-owitym i płodnym  ściśle naukowo był 
Laerkel do 70 roku prawie sw eco życia.

Dopiero ostatnie latu poświęcił prawie w y­
łącznie propagandzie swego przyrodniczo-fitlo- 
zoficznego światopoglądu, którą, uprawiał zro- 
sętą 7. zapałem i nam iętnością prawie m łodzień­
czą. Bral udział i sarn wywoływał wiele pu 
blicznych literackich spoiów o charakterze reli- 
gżjno-naukawym, co doprow adziło do wielkiej 
kam panii przeciwko ni -mm i całemu „Z w ią z ­
kowi moui-stów", k iórj zresztą gorliw ie sam ata­
kował. W ybuch w ojny j jej zdarzenia zasunęły 
w cień llaeckla -i m c ni z rui. jak zresztą wszystkie 
zagadnienia teorety-ezno-o-aukowe. i termz zgon 
apostoła fiiozolii przyrody przj pominą szerszym 
kołom  to bądź c.i bądź uienosp litą postni'- i nie 
pospolitą organ izację  piny-Iowu.

Utworzenie nowej dyecezyi 
z  siedzibą biskupią w Łomży,

Z naszych zdrojowisk i letnisk.
Z  p o d  B a b ie j G ó ry .

Upddek Zawoi. —  Jej przyszłość wspaniała. Turystyka na Babiej Górze. 
Zgon „grubej jodły“ . Zagadkowa śmierć żołnierza.

to t.cż dojazd utrudnicny i drogi.towoja, «■ sierpniu, 
jako letnisko, chw ilowo podupadła.

Łomża. (PAT) Po zajęciu  Suwalszczyzny przez 1 o d  czasu w ojn y  zjeżdża, tu zaledwie
■kiwać naileży już w  { czy ki

Zawoja,
po kilko

wojska, polskie, czego oczekiwać naileży już w  ] czy kilkanaście rodzin na pobyt lotni, p-rzewa- 
najbliższych dniach, zostaną wydzielone z*dye- | żna część mieszkań stoi pustką, niektóre wiirr 
cezy i sejneńskiej cztery powiaty: augustowski, rtoią od kilku lat. w o usuwie niedokończone, 
szczerczyński, łomżyński i mazowiecki. Do tych J Gościniec do Makowa, jedyną fcomimfkucya «• 
czterech powiatów przyłączone będą za zgodą j świat cm, długi czas ni o naprawiany, f o l  napto- 
blskupa płockiego dwa powiaty dyecezyi płoc- J wlany ćorj-u-czo, znajduje się w d inh opiek.:

nym
Przyczyną chw ilow ego upadku Zaw oi jest 

brak aprow )7,acyi. Nieuz.iaua urzędowo jako 
letnirko, nie otrzym uje jako tanie przydziału 

j żywności, a od m iejscow ej ludności nic, oprócz 
! uDitia.łu, nabyć nie można. Kie chce Au spędzie 
I Salo. sum sobie musi dowieźć żywność. S nic w 
* ten. dzianego. Choć wieś ieę; co do obszaru 
j ollirzymia. ;o  produkuj^ drzewo, a nie zboże i 
j ż ad.ua. miarą n i e  j es i  y t a n i - -  m a  >ie’nie w y -



Nami r 215 GONIEC EHA&OWSKI Str. 7

żywić. Gdy zaś rok mato urodzajny, jak im  był 
ubipgły, ludność tutejsza, pozbaw iona dowozu 
z zewnątrz, w  połow ie c z is u  od zbioru do zbio­
ru skazaną byłaby na n i '"  . > .ą śm ierć głodo­
wą Ratuje się od niej, przejadając w ojskow e 
zasiłki. Aż gną się pociasi - ’ nawału osób i cię­
żkich tobołów, z którym i ludność góralska w ę­
druje z K rakow a ,'dokąd ^wjeżdża już od zim o­
wych m iesięcy „na życie“ . kupowane tern po 
iście rozbójniczych cenach. Ale m im o to Kle- 
psrski i Szczepański rynek rr Krakowie są zae- 
mią obiecaną dla tych, nrzez twardą przyrodę 
krzywdzonych biedaków, szczęśliwych obecnie, 
żo im „sztrychow anych" kwart chudego ziarna 
nife t teraz w yw ieźć nie zabrania.
Jednak Zaw ojo m a przyszłość wspaniałą. Kiedy 
Upragniona odnoga, kolei stanie się ' rzeczywi­
stością, postawi ona tę m iejscow ość na nogi, a 
m ianowicie da jej ekenomiczne podstawy przez 
silnie jszy w yw óz drzewa, oraz uczyni ,ią pierw- 
szor.zędnern letni sic i era.

Otoczona jest Zaw oja dokoła  morzem wspa­
niałych lasów i pralasów, pra\v;e wyłącznie 
szpilkow ych, które są nieprzerwanym, może 
najw iększym  rezerwuarem drzewa w polskich 
górach. Lasy te dotąd gospodarowali'} są rozu 
d j m  i um iejętnie; oby też po p-rzojścm na w ła­
sność państwa polskiego stały się tern źródłem  
dochodów  skarbu i ludności.

Zawoja tonie dosłownie w powodzi lasów, 
k tćr. podnoszą też nadto urok krajom  azu i 
zdrowotność okolicy.

Zakopane, Zaw oja  i W isła — są to najpiękniej­
sze wsie poiskie.

Oprócz m nóstwa lasów, pow ietrzi, ich wonie 
przepojonego, bystrych s ir jm ien i górskich, do­
lin m alow niczych, w ijącju h  się w różnych od

głównej doliny kierunkach, m a Zaw oja  jeszcze 
jedną w ielką przynętę i rękojm ię dobrej przy­
szłości,- a jest nią potężna Babia Góra.

Jest ona po Tatrach najżywszym  ośrodkiem  
turystycznego ruchu, m ającym  w ysokogórski 
charakter (1725 m.). Długą; Kamienną ścianą, 
porytą ziębam i i pokrytą kępam i bujnego koso 
drzewu, zam yka ona. od południa kotlinę Za­
woi, dając przedsmau alpejskich w idoków . 

W zm agający się tu ruch turystyczny podcięły 
stoŁumki wojenne, ożyje on jednak niedługo, 
bo nizinna Polska ma gór wysokich nie wiele.

Obecnie nic, oprócz niepogody, nie stoi tury­
styce Babiogórskiej na przeszkodzie. Ani cze- 
skie, ani polskie patrole na górę nie chodzą i 
turystom żadnych przeszkód nie czynią. O bi 
schroniska, niem ieckie i polskie, są otwarte i 
zagospodarowane, a Tow. Tatrzańskie ochrania 
tu i pom naża urządzenia turystyczne. Od Su­
chej począwszy, zawiodą wędrow ca kolorow e 
znaki aż na sam szczyt i to kilkom a szlakami 
do w yboru, a w  schronisku im. dra Zapał w i ­
eża znajdzie on przjtu łek, nocleg i posiłek. 
Chleba i nabiału może tu zażyć dow oli i w  u- 
miarkowane.j cenie, a tacy, co w niem , szukając 
prawdziwego spokoju, nieraz i dłuzszy czas na 
prym itywnej pensyi mieszkali, byli zawrze za­
dowoleni. A m im o wszystko ruch tu jest teraz 
tak słany, iż w lipcu gościło niespełna 50 tury­
stów.

„Gruba jod ła " już nie żyje od lat trzech B y­
ła to w ielka osobliw ość flory Babiej Góry, wspa­
niały zabytek przyrody, podziw iany przez sw o­
ich i obcych. G ru n w a ld z ie  czasy pam iętało to 
kołoealne drzewo, bo znawcy wiek jegc na 500 
lat podaw a’ i. średnicy m iało około 2 i pół m e­
tra, obwodu metr nad ziemią, 61 m. P ię cu  tę-

Fabryka wyrobdw i M u o j d i  1 M t t t  oo p m y w ;
marki 99SIDONIA 99

L. SYKUTOWSKI, Kraków, ul. Szlak 58.
poleca jed yn e  kra jow e, w  handel bardzo dob rze  
w p row a d zon e  i w yp rób ow a n e  w y ro b y  i specyal- 
ności a to : T orty , Babki, K ruche ciastka, Zw iebaki, 
P aluszki, P roszek  na piernik, P roszek  bu d y n iow y . 
K otlety  jarskie, P roszek  d ro żd żo w y , P roszek  ja jow y , 

P roszek  w an iliow y  i Strudel suchy. 
Zamówieni* w ykonuje  się odwrotnie. Cenniki I wm Uhkl do­

staw y opłatnle na żądanie. 2684

Kursa maturyczne i uzupełniające

„M A TU R A ”  Kraków, Grodzka 32/11
gedziny urzędowe od 10— 12 i 4— 6.

Jednoroczny kurt* przygotow aw czy do m a -  
tu ry w szkołach średnich oraz osobny dla 
setninaryum  nauczycielskiego, otwarte zo~ 

stawią w najbliższych dniach,
tłośu osób ściśle ograniczona. Ceny możliwie najniższe. 
Dla osób przygotowanych już do m atur/ wrześniowej b. r. 
prredegzam inowerepetytorya w kilkunastu 

lekcy ach,
l.ckcyr zbiorowe, i indywidualne. Uczestnicy 
otrzymają specyalne skryptu» tłómaczenia  

i wszelkie środki pom ocnicze bezpłatnie.
Wpisy przyjmuje kancelarya kursów do 20 b. m. włącznie.

Prospekty i iniormacye bezpłatnie. 2728

! TĆ5S!9Sę^iSi5£SS£>T}S siSssfi)'iłSssy&TRsaSSęsaS© 
Rzędowo uprawniona m

Sikota talaltajl l r n i M i !  jatfwowi! t li . | 
MENRĆ.KA G O T T L IE B A  |

w Krakowie, ulice Dietlowske L. 68
otwiera

n o w y  k u r s  k a l i p / E f l i
Osoba, która posiada zaniedbane i nieczytelne pi­
smo, może się nauczyć w 12  lekcyach szybkiego

i pięknego pisma. 2Ó88 jb
S s ss a s s t  s i s ł s ^ s ą s s ^ a s s i s a s s ^ a s s i s s a Ł - ©

DOM SPEDYCYJNY 
J ó z e f a  C z e r m . ń s k i e g o

w Poagerzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
Tel. 3111.

W y k o n u je  s z y b k o  i u c zc iw ie  w s ze lk ie  w  za k re s  
s p e d yto rsk i w c h o d zą c e  p rze w ó z k i. 2273

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦ o 
PRACOWNIA ŚLUSARSKA
JULIANA CHOMIKA 2050

W  K R A K O W IE , Dai. X II, ‘J L .  KO ŚCIUSZKI 2.
W ykonuje Roboty w  zakres slu-iarstwa budow lanego,
Jak kucie okien, drzw i, po rę czy  do schodów , schody 
z jla z n e , balkony, ganki, o gro dzenia  lift. w m iejscu 
i na prow incyi. —  P rzyjm uje w ^gi stołow e, dziesiętne, 
clążarki m osiąż. i żelazn e  do regulow ania i cechow ania.

Dla kierownictwa i projektów s ’ eci przewodów elektrycz­
nych wysokiego niskiego n a p ic ia  poszukują się jednego 
Inżyniera dla STetszy, drugiego d,a Borysławia, następnie Je- 
dnege Inżyniera ula projektów bu do w li fabrycznych i im  pro­
jektów  linii kolejowych. Oferty i warunki przesłać do l o -  
w arzystw a A kc yjne go elektrow ni okręgowych w  Sierszy taeanej.

t a j e m n i c a  p ię k n o ś c i  k o b Te c e j
polega aa w la fc ira  atjumiu trzech Jiodkiw kosmefycinjtii: 

l mapa czystego poa gwarancyę mydła toaletowego
bardzo delikatnej i wyśmienitej jakości, wystarczające na 

Juższy czas.
Oryginalny słoik kremu kwiatowego,

uznanego wszędzie jakc jedyny skuteczny środek do osią­
gnięcia twarzy olśniewającej piękności usuwa szybko piegi 
i pryszcze, »ni«rszczki. czerwoność nosa i twarzy i w y­

rzuty skórne według polecenia sławnych lekarzy.
1 księżsczka bibułek pudrowych,
najlepszy puder w dziedzinie kosmetyki 

Wszystko razem 1 1  koron za poprzednim nadesłaniem 
uwotj przekazem

„KOSMOS*' Centrala kosmetyki Wadowi&e
__________ W a c h  pocztowy). 2767

Lun t ó r i  1  i .  0. M  G l i i w o e i l i i i n i ] )
są do naoyoia w Ternowie przy ul. Wałowej Nr. 12 

w kawisrni , A V f.u F * .
— ™  O i j j i r i e n i e  I. k l a s y  14 i 1 6  s i e r p n i a '1919.

Główna wygrana 500.000 Marek.
Ceua Vs losu 10 — K; V« losu 20'— ; Vz losu 40-— K;

całego losn 80'— K. 2769

FRANCISZEK MAJOR
Adres teiegr. K ra k ó w , R y n e k  15. Tęl. Nr. 366 

poleca swój

Handel delikatesów 2718 
i pokoje do śniadań

Butet obficie zaopatrzony codziennie w ciepłe i zimne 
przekąski. Piwo pilzneńskie, wódki i nalewki w najlep­
szych gatunkach, wina i likiery krajowe i zagraniczne 
Wielki wybór wędlin wiejskich i krakowskich. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia na wesela, oraz zebrania towarzyskie.

PIGUŁKI REFORMACKIE
najskuteczniejszy „runek przM łw  za ..jrzaniom  żełędkowy.n 

u osńb dorosłych I dz'ecl, polec 1859

apteka W . B O R O W S K I E G O  w  Warszawie
A'0je Jerozolim skie 71, róg Leopoldyny. Żądać wszędzie. 

R e p r e z e n t a n t  n a  G a l i c y e  
W  y  Mikuski, anteka pou k o r o n ę ,  Kraków, Rynek 22.

gicń chłopów , u jąkszy się za ręce, nie było go 
w  stanie całkow icie opasać.

Dziś gruba iudła jest kupą potrzaskanych 
slcm isk. Pozbawili ją życia hultaje pasterze. 
Zapuścili ogień do spruci)niałegc wnętrza, k tó ­
re tlało nzas dm ższy tak, że z pnia do w ysoko­
ści 12— 15 metrów został;, tylko cieniutkie 10— 
15 cm, ścianki. Ta zwątlała podstawa nie m o 
g a  utrzym ać .iężkiej części górnej, to tez pod 
si-ą wiatru runęło strzaskane w iekopom m  
drzewo. W artałoby, aby póki jeszcze czas i są 
szczątki na m iejscu, zajęły się zbadaniem i o- 
pisem drzewa uczone noła przyrodnicze.

W  pobliżu niem ieckiego schroniska, po ora­
wskiej stronie, spostrzegli turyści w dzień Bo­
żego Ciała rozkładające, się zwłoki żołnierza, 
leżące na wierzchu krzaku kosodrzewiny. W i­
docznie padł ai człow iek w zim ie cd  m rozu na 
śnieg1: wysokim  i doleżał niespostrzeżony do
łata. Co to był za żołnierz, co on tam robił, skąd 
przyszedł — zgoła niew iadom o.

Zaw iadom ione czeskie w ojsko w Lipnicy, po­
słało do nieboszczyka 7 żołnierzy, którzy znale­
źli przy nim podobno polską czapkę, polską 
książeczkę do nabożeństwa i tabliczkę z nazwi­
skiem : Jrkób Soberko, nauczyciel z pod Lwo­
wa. Czy to był tedy polski żołnierz, czy może 
jenie-c Rusin, uciekający tedy do Czechów, jest. 
dotąd zagadką.

Czesi w ybraii dół w bryłach piaskowca, sto­
czyli w niego ciało, pckryli je  wzgórkiem  okru­
chów skam ych, oadali trzykrotną salwę hono- 
iOwą i  w  kam iennym  grobie, na sam ym  szczy 
cic Babiej Góry, pozostawili czy ofiarę zawodu 
żołnierskiego, czy zbiegłego jeńca ruskiego, czy 
może jakiegoś tajem nego m iłośnika gór.

E. S osuow ski.

K U R S A  P R A W N I C Z E
„III Ryne* tfimy l  22. „IBS** 2699

rozpoczynają nowe KU RsA ZBIOROW E do wszystkich
egzaminów prawniczych. —  K U R S A  Z B I O R O W E
prowadzone przez naiwybitniejsze siły Słuchacze
utrzymują fały materyał dostosowany do ostatnich

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.
Dl* prowincyi, wojskowych C Z w e t o m  n i c e m n u  
I urzędników wypróbowany U j y o k e m  p i s e m n y .

Egzam in- uniwersyteckie, adwokackie, sędziowskie.

Centralne laboiatoryum chemiczne
w Warszawie

poleca swoje wyroby kosmetyczno-periumeryjne 
ako to: pasty, proszki do zębów, znakomite wody 

Kotońskie. farby i wody d i włosów, dalej znako­
mito pasty i krom y do bucików na prawdziwej ro 

uyjskisj terpentynie, itp. W yrób polaki.

Skład fabryuzny Kraków, Sienna 12.
Odsprzedawcom odpowiedni raDat.
Tam że sprzedaż cukrów warszawskich 2729

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  
n  U NOWOSCk DLA PAN !! ^
I** pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jeówa- “ “  
Q  bne, jedwaoie na metry Q
L i  Perfumerye —  Dystynkcye oficerskie □
t 1  polecają 430 D

g  f. OstaszewsKi i Ł ter, Kraków. Rynek jl. 5. g
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

R. G. O.
lki i  il  f i l i i  d n i  f f l i i i

Ciągnienie 14 i 16 sierpnia.
CO DRUGI LOf) WYGRYWA*

GŁÓWKA WYGRANA 2681

Uaelikatniające iw arz i ręce
mydło lecznicze „B0NGRE“

przetłuszczone lanolina i liliowo-mleczne 
do n a b y c ia  w  t ir o ^ u a r y a c h  i peifu- 

rrieryćach. 2694

Poleca Kantor sprzedaży \J

B R A G i S A F IE R , K r a k ó w ,
plac Dominikański L. 1.

C e n a  l e s ó w :  cały K 80, pół K 40. jedna 
czwarta U 20, jedna ósma K 10.

Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie.
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DŁA M. MALINOWSK są już w handlu.
G o nabici®. w składach apfietznych — tfenoimowanych perfum aryach. *$*0 *00x0* *

Panna inisllgentna
sdolna buchalter ha i korespon­
dentka pos/.ukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia pod „Obowiązkowość* 
do Adminislr. .Gońca44. 2709

W y n a g r o d z ę  d o b r z e ,
temu, kto wskaże lub odnaj­
dzie mi mieszkanie: pokój
z kuchnią lub pojedynczą 
stancyę w Krakowie. Zgłosze­
nia: ul. Zielona 1. 16 w ppa- 
cowni bronzowniczej. 27 15

Usoba młoda intei g m in a
lat 25, rozwódka poszukuje 
poszukuje zajęcia jako samo­
dzielna gospodyni domu w 
miejscu lub koło Krakowa. 
Zgłoszenia pod .Janina*. 2717

Domek łauny
o pięciu ubikr.cyach do sprze­
dania w Krakowie Dz. XI. 
Wiadomość: Łt. Mięttowa,
Zwierzyniecka 33, sklep. 263

Dwóch czeladzi stolarskich
na roboty meblowe poszuku­
je za dobrem wynagrodzeniem 
A  .isai.derOkrutnu wicz,Y i  - 
uomość Felicyanek 17. 2<is7

Poszukuje ii }
eleganckiego, umeblowanego 
pokoju kawalerskiego, z elek- 
trycznem oświetleniem z oso- 
bnem wejściem, przy ul. Sta­
rowiślnej. Zgłoszenia listo­
wne pod „Pokój kawalerski'4 
do Biura ogłoszeń „LOT44, Ry­
nek gł. 7-8. . 2723

Buciki męskie Nr. 46
nowe, tanio do aprzodama. 
(Lica Czysta 1.1,1 piętro. 2733

Sierotka.
Chłopczyka oddam na wła­
sność lat 6 wyzn rzymsko 
katolickiego, *drowy i milutki. 
Tylko osobom zamożnym i 
iriteiigentny m i lubiącym dzie­
ci. Zgłoszenia dlr „Sierótka" 
przyjmie Adm. „Gońca44. 2625

Lokal frontow y
w śródmieściu składający sie 
ze sklepu, tylnej ubikacyi o- 
raz wielką stancyą na parte­
rze nadający się na cukier­
nię lab na wszelki inny prze­
mysł z urządzeniem restau- 
racyjnem i kawiarnianem lab 
bez, z powodu przesiedlenia 
się zaraz do sprzedania. Zgło­
szenia listowne pod „E. C.“  
do Adminiet-acyi „Gońca44 
do dnia 15 sierpnia. 2742

Panna pracująca w  biurze
poszukuje od 15-go sierpnia 
wspoinego pomieszczenia przy 
inteligentnej rodzinie. Naj­
chętniej vt okolicy Lubicz, 
Radziwitłowskiej etc. Zgło­
szenia do Administracyi pod 
„Stanisława*. 2764

Retuszer 2763 
przyjmuje klisza amaiorsitie 
do retuszowania wykonuje 
prędko i po bardzo przystę­
pnych cenach. Łakociński, 
ul. Sobieskiego 16 (Willa).

Sprzedam
prześliczny zbiór oryginal­
nych dywanów perskich (o- 
koł i 15 sztuk). Wiadomość 
w Krakowie, ul. Krupnicza 13 
Dirter na prawo. 2749

Sklep 2771 
spożywczy do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Wiadomość 
w sklepie Smoleńsk 26 L. H.

Wdowiec
lat 40, przystojny, pułaowy 
majster krawiecki z braku 
znajomości poszukuje tą dro­
gą panny lub wdowy bez­
dzietnej d d lat 30 w celu ma­
trymonialnym. Zgłoszenia: 
Rzeszów Poste - restante pod 
„Union*. 2772

Dam 1000 ao 1500 K
nagrody za wyszukanie mie­
szkania w Wielkim Krakowie, 
złożonego z dwóch pokoi i ku- 
clrni lub Jedni go pokoju i ku­
chci. Zgłoszenia pisemne do 
Biura ogłoszeń „Lot*, Rynek 
gł. 7/8 pod .Mieszkanie*. 2712

HENRYK PAGAriOWBR
Kraków, ul. Agnieszki 10. 

Wielki wybór Cukrów W ar­
szawskich i tow arów  kolonial­
nych. Sprzedaż hurtowa i de­

taliczna. 2646 
Henryk Pacanower,

Kupiec jeszcze młody, 
Może ze starymi

Śmiało iść w zawody. 
Werwę ma Francuza,

A przebiegłość Greka, 
Gdzie jalii pieprz rośnie, 

Zwącha on zdaleka!
To też, lubo wszyscy 

Urągamy wojnie,
Pan Henryk interes 

Rozwija spokojnie.
Sklep w przeróżnych działach 

Seto wyposażył 
I w nos, jak tabaczki, 

Sprytu sobie zażył!
Jego „Perły Erdal" —

Wosk na wyrób pasty, 
Rozwozi po mieście 

Furgon drabiniasty.
Czego to on nie ma!

Co kto sobie życzy:
Jest tam kwas, jest gorycz, 

Lecz więcej s, ody czy.
Już to na tym punkcie 

To koneser wielki:
On pierwszy sprowadził 

W arszawskie karmelki.
On też ma ich wybór,

Choć siadaj na rower,
A pamiętaj firmę:

Henryk I atancw ei I 
10, rua A gn ieszka; —

Tam na samochodzie 
Jeżdżą kupujący,

Bo to firma w modzie! 
H enryk Pacanower,

Nie buda cygańska:
Wielki dom handlowy, 

Własny yacht do Gdańska!!

Bibułka i Tutki
„P O TY C Z K A 44

W y r ó b  k r a jo w y .

Kuka sobie kukułk 
Po drzewinach w Krakowie, 

Ze najlepsza bibułka 
D z iś  Potyczką się zowie.

Oj dana!
Aktualne to miano 

Słuszną racyę posiada,
Bo Potyczką nazwano 

Swojski produkt nielada.
Oj dana! 

A co swojskie, ło nęci 
Każdziutkiego paniczka. 

Niechże kazd’ pamięci
Ma bibułkę Potyczka.

Oj daną' 
Są i tutki tej nazwy...

Tu Potyczka jest piękną: — 
Pchaj w nią choćby raahorkę, 

Tatki mocne, nie pękną! 
2528 Oj dana!
W s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .

F .  S i e  o r a w s k a
Kraków, ui. Szpitalna I. 1 

Fabryka mebli dom owych i go­
spodarskich.

Straszne sądy Boga,
Niebo ciągle psoci.

Już na moich ścianach 
Grzyb wyrósł z wilgoci. 

Ale co mnie dziwi.
To fakt bardzo miły,

Że mi się mebelki 
Wcale nie spaczyły. 

Kupiłem je w dziurce 
Ciasnej, na Szpitalnej, 

Towar jak barszcz tani,
I wręcz idealny!

Ani dacie wiarę,
Panie i panowie, —

Firma tam kobiece.
Sieprswska się zowie.

A u lej kobiety,
Fachowej stolarki,

Można kupić towar 
Pierwszorzędnej marki! 

Drzewo daje suche,
Wybornie dobrane,

Meble zaś przez dzielnych 
M :jstrów wykonane.

Każda u niej sztuka 
To DOpis stolarski,

K a ż d a  na użytek 
Służy gospodarski.

To też codzień widzę,
Mimo ciągłej słoty,

U pani Sieprawskiej 
Kupujących roty! ż702

F 0 R M 0 S A L - D E R M A
ŚRODEK PRZECIW POCEH U SIĘ RRK I HĆG. 
Formosal —  tr. dla Magdy 

Jak i dla Filipka,
Na ręce i na nogi 
Zdrowotna zasypka. 

Formosal pot usuwa 
I tę woń niemiłą,
Która z młodej postaci 
Robi nawpół zgniłą 

Formosal radykalnie 
Ściąga wilgoć z ciała,
Jest i aniyseptyczny 
I nie drażniąc, działa.

Więc gdy wrócisz z wycieczki, 
Z pochodu, czy z baiu. 
Osusz ręce i nogi 
Proszkiem Formasalu.

A jeśli to uczynisz 
I zawsze i wszędzie 2741 
Nikt cię osuszonego 
Zgnilkiem zwać nie będzie! 

Formosal jesł do nabycia w 
aptekach i drogueryach. 
Wyrób lab. chem. o. f.

St.Studnickii Dr.J. Czernik
Kraków, Podzamcze 14.

R!
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteiyę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.
M i [YAHillEWICZ, Sławkowska I.
(sklep zegarmistrzowsko-juui- 

lerski). 2.385

Józef Rzeszot
Pracownia krawiecka dla pań 

i panów 
Kraków, u! Dunajewskiego I. 7, 
(Gdzie Redakcja „Gońca krak.4,j
Ten młody przemysłowiec 
To nie klientów łowiec!

Ci — sami mu się rodzą: 
Raz byli, wciąż przychodzą. 

Co tylko zaządali,
Czy z głowy czy z żurnali, 

Mistrz Rzeszot w swej pra- 
[cowni

Wykonał najgmntowniej. 
Pracownia — mały domek, 
Lecz Rzaszót ma przydomek. 

Wie.siego mistrza igły,
Bo w pracy niedościgły! 

Nrsz sąsiad więc go znamy 
I wszystkim polecamy! 2730

O k a z ja ! O k a z ja !
Y S P R Z E D A Ź !

W iesza d ła .................K —'40
S z ty w n ik ................. „  — '80
Torby papierowe . . „  —'30 
Torby do miasta . . „  5'—
Kołnierze damskie . „  8 '—
Jedwabie (1 metr) . „ 28'— 
Etamina (l metr) . „  40'— 
Bluzki batyst, kolor. „  60'— 
Bluzki batyst, haftów. „  95'— 
Uluzki wełniane . . „ 120'— 
Bluzki haftowane . „  lo5 '— 
Bluzki jedwabne . . „  150'— 
Spoaniczki etami n. . „130"— 
Suknie szlafroki, koronki.

Firma katolicka 2748 
Szew ska 13, I p  ćtro .

Talńuiwdjiw ttijw
nabywać można w  zasobnym 
składzie w yrobów  perfum eryj­

nych p. f.
M. £E<CHES

w  Krakowie, nl. Karmelicka 10. 
Płoć alabastrowa, włosy 
puszysto i miękie, ząbki 
jak z kość* słoniowej, rę- 
oe białe i delikatne ciało 

z subtelną wonią i t. p.
WszysUo to zdobyć łatwo, za 
pomocą przepysznych past, 
pomad, płynów, proszków-, 
zapachów oraz różnych Przy­
borów toaletowych M. Rechesa. 
Najm odniejsze m ydła  na skła­
dzie. P erfu m y tylko w e fla­

konach. 2710

Sklep spożywczy.
interes śniadankowy kawiar­
nia, wszystko z pomieszka­
niem i cukiernia z pracownią 

tanio do sprzedania. 
Wiadomość: Kefer Groble 7, 
1 piętro, ofic. od ,;odz. 1—8 

popołudniu. 2770

I I

Czarując! czystość i świeżość cery uzyskuje się 
przez używanie polskich wyrohćw toaletowych

D E R M A "
$t. Stadnicki fr . med. J. Czernik

Kraków Podzamcze 14

Pudry do twarzy, Kremy tłu­
ste i wysychające, Shampion 
do włosów, Kalborin przeć-W 
pryszczom, Proszek perłowy 

do mycia skóry tłustej.
Żądać tylko polskich wyrobów toaletowych

„ D E R M A " 2750

Potrzebna poshioaczka j
od 2 — 4 ‘/a popcK Zapłata 
50 K. Wolska 28, oficyna 
II p. Legitymacya wymaga­
na. 2775

» K O W A L S K IM "
Proszek na migrenę i bóie głowy.
Wyrób farm. lab. „Ap. Ko­
walski* w Warszawie. Hurt. 
i detal, u aptekarza K. W i­
szniewskiego w  Krakowie, Flo- 

2612 ryansKa 15.
—Mateczko, boli mnie g łow a!

Żałośnie skarży się Nina.
— Ach, bajki, Rada gotowa, 

Gd czegóż jest, Kowalskina-4? 
N ajnieznośniejsi migreny 
Usuwa z miejsca ten proszek, 
I milkną skargi i sceny 

Rozgrymaszonych pieszczo- 
szen.

Zażyj, Ninusiu, ja radzę,
To nie zaszkodzi nic zgoła, 

Ta „K ow aiskina44 ma władzę, 
Że będziesz wkrótce wesoła'

I była radość po chwili...
Do matki tnląc się Nina, 

Nikiej kurczątko zakwili: 
—Ach, niemasz, jak „Kowalskii)a“i

Kilku

zdolnych krawców
znajdzie stare zajęcie w fir­
mie „Szatnia4- Slow. zarejestr. 
z ogr. poręką w Krakowie, 
ul. Sławkowaka 14. 2731

znającą się na gospodar­
stw ie wiejskiem  i kuebni.
Zgłoszenia pod Ji Kawaler44 

do Admin. „Gońca'4. 2746

T O M A S Z  M Ę Ż Y K
dawniej DEK0BDE 2773 

P i s c  S z c z e p a ń s k i  8  
poleca h u rio rm e  i czę­
ściowo pokosi lniany, oraz 
iftne artykuły malarskie.

Antoni Sobierajski
Kraków, Długa 11

posiada na składzie wielki 
wybór płyt gramofono­
wych warszawskich, pie­
śni i muzyki najnowszych 
utworów, Idetailicznie i en 
gros, jakoteż maszyny do 
szycia, gramofony, skrzyp­
ce nowe i stare, oraz har­

monie.
Kupuje stare płyty po 
Kor. 1’50 sztuka, albo 
po 6 Kor. 1 kg. 2224

„ErtMfcr44 
k iosk  fotograficzny
Kraków, ulica Starowiślna

(Plac Wielopole). 2736 
Oto przyjemność prawdziwa: 

Fonografia w minutach pięć! 
Dość jest powziąć tylko chęć, 

A kiosk „Erna* wykonywa, 
Przy bardzo nagłem żądaniu. 
Po.trety na poczekaniu!

Nic dla „Erny* nieba otau; 
Cały dzień tam robią zdjęcia 
Dość krótkiego wypoczęcia 

A nawet pani czy też pan 
Swą legitymacyę mają,
1 paszporty ozdabiają! 

Podobizna, tania w ierna — 
Taką tylko robi „Erna*, 
r  v  v  v  ▼ 1

Najlepsza bibułka cygarctowe 
w książeczkach i tutkach,

Wypób - K rajow y 
jedynej galicyjskiej fabryki bibulelt % 

do papierosów.
G łó w n y  s k ł a d

Ż y w i e c .
■* j

Polskie

Zarząd główny:.
Krakowie, ul. Sławkowska L. 1.

O d d z i a ł y :

Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

apital akcyjny K 10,090.000.
Adres dla depesz do Jarzę du gł. i oddziałów:

„TO H AN "
Telefon Nr. 2 0 -  78 i 11 —  38 ca

Rachunek bieżący: 
nk Krajowy, Kraków, L w ó w ; Bank P rzem y- 

owy, Kraków, L w ó w ; Bank handlowy w War­
sza w ie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834. 

D z i a ł  w ę g l o w y .
D z i a ł  d r z e w n y .
D z i a ł  b u d o w l a n y .
Dział żelazny,

Goneralna Repre. entacya hut śląskich
i galicyjskich. 1744

Dział roiniczy.
Dział maszyn rolniczych
Dział s p o ż y w c z y .
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